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Młody mężczyzna 

dokonał napadu na 

sklep w Prudniku. 

Z nożem w dłoni.

PÓJDZIE SIEDZIEĆ

TRAGEDIA
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Napad w sklepie 
z nożem w ręku!

CZYTAJ NA STR. 2 CZYTAJ NA STR. 3

PRESJA NA BŁONIA W PRUDNIKU. DLACZEGO ZARASTAJĄCE ŁĄKI SĄ TAK WAŻNE?    CZYTAJ NA STR. 20

Mieszkaniec Prudnika umierał na rękach syna. 

Do chorego dojechał zespół ratownictwa 

medycznego po blisko 40 minutach oczekiwania.

Umierał 
na rękach syna
Umierał 
na rękach syna
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Zalane piętro bloku socjalnego

INTERWENCJE

Jedno zdjęcie nie oddaje rozmiaru 
szkód wywołanych przez zalanie

Do napadu doszło w sklepie przy ul. Legionów w Prudniku

f
b

 /
 g

o
s

iA
 g

o
s

iA

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy 
komentarz 

PÓJDZIE ZA KRATKI

Napad w sklepie w Prudniku  
z nożem w ręku!
Młody mężczyzna dokonał napadu na sklep z użyciem 

niebezpiecznego narzędzia.

W 
środę wieczorem (17 stycz-
nia) mieszkańców bloku 
socjalnego przy ul. Głucho-

łaskiej w Łące Prudnickiej spotkała 
przykra niespodzianka. Część miesz-
kań i korytarz zalane zostały wodą ze 
znajdującego się piętro wyżej miesz-
kania, podczas nieobecności lokator-
ki. Sytuacja była szczególnie groźna, 
bo wodą ociekała też instalacja 
elektryczna w budynku. Wezwano 
straż pożarną, wyciek zatrzymano, 
niestety szkody pozostały. Zalanie 
dotknęło szczególnie mieszkanie pa-
ni Marleny, matki poruszającej się na 
wózku niepełnosprawnej córki.
- ZUK z chwilą uzyskania informa-
cji o awarii i zalaniu natychmiast 
przedsięwziął stosowne działania 
– informuje naszą redakcję Dariusz 
Broj, kierownik Działu Eksploatacji i 
Zasobów Mieszkaniowych Zakładu 
Usług Komunalnych. - W czwartek tj. 
18 stycznia na miejsce zalania udała 
się komisja z Działu Technicznego 

oraz usunięta została przyczyna 
awarii. W dniu 19 stycznia służby ds. 
elektryki pozwoliły pani M. na załą-
czenie zasilania w energię elektrycz-
ną zalanego mieszkania. Wszelkie 
sprawy związane z odszkodowaniem 
najemcy zobligowani są załatwiać 
we własnym zakresie, na podstawie 
zawartych indywidualnych umów z 
ubezpieczycielem. (d) 

W 
sobotę (20 stycznia), 
krótko przed zamknię-
c i e m ,  d o  n o w e g o 
sklepu Żabka przy ul. 

Legionów w Prudniku wszedł młody 
mężczyzna z założonym kapturem 
i zasłoniętą twarzą. Z półek z to-
warem zabrał puszkę z napojem i 
podszedł do lady z kasą, wyciągając 
z prawej kieszeni nóż. Ekspedientka 
po chwili rozmowy, wyciągnęła z 
kasy pieniądze – około 1,7 tys. zł - i 

Andrzej DEREŃ

podała je mężczyźnie. Potem dała 
jeszcze kilka paczek papierosów 
i butelkę alkoholu. Po zabraniu 
pieniędzy i towaru sprawca szybko 
wyszedł ze sklepu.

 Pierwsze, co zrobiła napadnięta 
po wyjściu złodzieja, to zadzwo-
niła na policję. – Byli kryminalni, 
technik, zabezpieczyli odciski pal-
ców – relacjonuje dla Tygodnika 
Prudnickiego.

 Dzień później przed południem 
w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
opublikowano nagranie z bulwersu-
jącego zdarzenia. Sprawca nagrany 
został przez kilka kamer zarówno 
przed sklepem, jak i wewnątrz.

 Rozbój z użyciem niebezpieczne-
go narzędzia połączony z kradzieżą 
to ciężkie przestępstwa, za które 
grożą trzy lata więzienia.

 Według nieoficjalnych informa-
cji sprawca już został zatrzymany 
lub policja prowadzi czynności 
zmierzające do jego zatrzymania 
(został zidentyfikowany). 

eprasa.pl ab154a13ab
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Do dramatycznych wydarzeń doszło w centrum Prudnika
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PRUDNIK

Umierał na rękach syna
Mieszkaniec Prudnika umierał 
na rękach syna. do chorego 
dojechał zespół ratownictwa 
medycznego po blisko  
40 minutach oczekiwania.

Andrzej DEREŃ

D
o bulwersujących wyda-
rzeń doszło 19 grudnia 
ubiegłego roku w centrum 
Prudnika. Jan Bałasz z sy-

nem Januszem udali się na zakupy. 
Gdy pan Janusz wszedł do sklepu, jego 
ojciec stojący przed budynkiem na 
chodniku nagle zaniemógł. Zaczął 
wymiotować krwią.
- Krew buchała z ust i z nosa, aż go za-
tykało, nie wiedzieliśmy, czy to płuca, 
czy wątroba – opowiada pan Janusz.

 Syn pobiegł do sąsiedniego skle-
pu kupić chusteczki i wodę, potem, 
podtrzymując chorego, doszli do 
ławek na placu zabaw między Ryn-
kiem a ul. Jagiellońską. Pan Janusz 
natychmiast, jeszcze przed skle-
piem, zadzwonił pod numer telefo-
nu 112, prosząc o pomoc. Potem tele-
fony były ponawiane, również przez 
osoby postronne, przede wszystkim 
dlatego, że pomoc nie nadchodziła.
- Gdy tatę znów brało na wymioty, to 
masowałem go na plecach i modli-
łem się, bo nie wiedziałem, co mam 
zrobić. Bałem się – wspomina syn.

 Według świadków zdarzenia do 
chorego karetka, bez sygnałów, doje-
chała dopiero po 40 minutach! Oka-
zało się, że na miejsce dotarł ambulans 
skierowany z Opola. Ratownicy podję-
li reanimację, kontynuowaną później 
w Izbie Przyjęć szpitala w Prudniku. 
Niestety o godz. 12.30 pacjent zmarł. 
Według karty wypisu z IP, pacjent 
przyjęty został o godz. 12.10. Do szpita-
la dotarł „w stanie skrajnie ciężkim po 
zatrzymaniu akcji serca”.

- Od chwili przyjęcia zgłoszenia 
przez dyspozytora medycznego 
średni czas dotarcia do pacjenta nie 
powinien być większy niż 8 minut 
w mieście powyżej 10 tysięcy miesz-
kańców. Natomiast poza miastem 
powyżej 10 tysięcy mieszkańców 
nie powinien być większy niż 15 mi-
nut – czytamy na stronie rządowej 
dotyczącej Systemu Ratownictwa 
Medycznego. Teoretycznie więc w 
Prudniku czas dojazdu do pacjen-

ta nie powinien być dłuższy niż 8 
minut.

- Gdy przyjechała karetka to, przy-
znaję, byłem zdenerwowany, ale kto 
by nie był na moim miejscu – wspo-
mina pan Janusz. Między ratownika-
mi a nim doszło do ostrej wymiany 
zdań. Nie zgadza się z kartą wypisu 
ze szpitala, gdzie napisano, że „pa-
cjent został znaleziony na ulicy w 

stanie agonalnym” – Przecież cały 
czas byliśmy przy nim.

 Pan Janusz po dojeździe do szpitala 
w Prudniku, zaraz za karetką, zauwa-
żył że znajdują się tam trzy ambulanse.

 Dlaczego dyspozytor 112 zdecy-
dował się skierować do chorego 
ZRM aż z Opola? 10 stycznia skiero-
waliśmy pismo do Centrum Powia-
damiania Ratunkowego w Opolu 
z wnioskiem o odniesienie się do 
tematu. Otrzymaliśmy odpowiedź, 
że pytanie przekazane zostało do 
Dyspozytorni Medycznej. Od dwóch 
tygodni nie mamy odpowiedzi.

- Ja tego tak nie zostawię, nie po-
puszczę – zapowiada pan Janusz. 
– Jakby karetka dojechała ze szpitala 
w Prudniku w 10 minut to być może 
udałoby się uratować ojca. 
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W styczniu przedstawiciele stowarzyszenia podpisali z wójtem gminy 
Lubrza Mariuszem Kozaczkiem umowę użyczenia terenu.

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (93)

Regularność działa 
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Andrzej DEREŃ

W powiecie prudnickim 

powstanie nowa strzelnica

Nowa strzelnica
SKRZYPIEC

O
dchudzanie 

j e s t  z ł o ż o -

n y m  p r o -

c e s e m ,  n a 

który składa się wiele 

J
e j  g o s p o d a r z e m  b ę d z i e 
Stowarzyszenie Proobron-

ne Funkcjonariuszy Służb 
Mundurowych „Mam Cel” z 

siedzibą w Trzebinie i znajdować się 
będzie obok żwirowni w Skrzypcu. 
W tej chwili trwają prace adaptu-

jące, a organizatorzy zapowiadają 
uruchomienie obiektu wiosną.

- Mamy nadzieje wspólnie stworzyć 
miejsce, w którym odnajdą się zapa-

leni strzelcy jak i również miejscowi 
mieszkańcy – piszą inicjatorzy.

 Obecnie w powiecie prudnickim 
funkcjonująca strzelnica znajduje 
się w Głogówku. Miłośnicy strze-

lectwa korzystają też po sąsiedzku 
ze strzelnicy w Ścinawie Małej w 
gminie Korfantów. Ponadto w ra-

mach Zespołu Szkół Rolniczych w 
Prudniku uruchomiono strzelnicę 
wirtualną. 

czynników. Jednym z najważniej-

szych jest regularność. Skuteczne 
rezultaty wymagają cyklicznego 
podejścia i sumiennego działania. 
Wzmacnianie umiejętności spo-

żywania kilku posiłków dziennie, 
pomaga budować kluczowy na-

wyk regularnego jedzenia. Osoby, 

k t ó r e  s u g e r u j ą  s i ę  p o d e j ś c i e m 
„ c z ę s t o ,  a  m a ł o ” ,  t r a c ą  w i ę c e j 
tkanki tłuszczowej w porówna-

niu z osobami, które spożywają 
1-2 posiłki dziennie. Cykliczność 
spożywania pokarmów jest ważna 
i w dużej mierze przyczynia się 
do zachowania właściwej wagi i 
wpływa na ogólną poprawę zdro-

wia. To nieregularność powoduje 
spowolnienie metabolizmu. Zbyt 
długie przerwy między posiłkami 
w p ł y w a j ą  n a  o b n i ż e n i e  t e m p a 
przemiany materii i przyczyniają 
s i ę  d o  m a g a z y n o w a n i a  t k a n k i 
tłuszczowej. Jedzmy 4-5 posiłków 
dziennie i pamiętajmy również o 
tym, że częściej nie znaczy więcej! 
Ważne, aby były to małe i zbilan-

sowane porcje, biorąc pod uwagę 
dziennie zapotrzebowanie na ka-

lorie. Komponując swój jadłospis 
należy uwzględnić wszystkie gru-

py pokarmowe takie jak: białko, 
tłuszcze, węglowodany. Pamię-

tajmy o tym, aby każdego dnia na 
naszych talerzach pojawiały się 
też świeże warzywa i owoce, a w 
szklankach gościła woda. A jak so-

bie z tym poradzić w praktyce – o 
tym w kolejnym odcinku. 

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale „Medy-

cyna i zdrowie”

eprasa.pl ab154a13ab
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Ogłoszenia wywieszono na  klatkach schodowych bloków Osiedla 
Wyszyńskiego Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

APEL

Nie dokarmiajcie szczurów!
Na klatkach schodowych bloków Osiedla Wyszyńskiego Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku 

pojawiło się ogłoszenie z apelem do części lokatorów, by ci zaprzestali rozrzucania jedzenia „co 

powoduje dokarmianie szczurów, a nie ptaszków, które same sobie poradzą w przyrodzie”.

Ministerstwo Edukacja Narodowego zapowiedziało powrót 

do nauki języka niemieckiego, jako języka mniejszości 

narodowej, w wymiarze trzech godzin.

Powrót do trzech godzin
EDUKACJA

U
waga spółdzielni odnosi 
się do tych mieszkańców, 
którzy mają w zwyczaju 
wyrzucać resztki jedzenia 

wprost pod okna bloków.
- Trawnik jest z resztek jedzenia, kiedyś 
nawet na drzewie wisiał cały kurczak. 
Sama przechodząc pod oknami blo-
ków dostałabym w głowę pierogiem, 
starsza pani, która to zrobiła, schowała 
się za firanką i udawała że to nie ona 
– komentuje w mediach społecz-
nościowych pani Agnieszka. Wśród 
wyrzucanej żywności są też tak, wy-
dawałoby się nieoczekiwane rzeczy, 
jak zwierzęce kości. W tym wypadku 
to zapewne „dobroć” dla psów. Tyle, 
że żaden rozsądny właściciel psa nie 
pozwoli mu jeść  czegoś, czego źródło 
pochodzenia jest mu nieznane.

 Skargi na wyrzucanie żywności 
na trawniki można poszerzyć o po-
zostawianie starego chleba i bułek 
przy kontenerach na śmieci. Naj-
częściej wynika to z utrwalonej tra-
dycji, że chleba nie wolno wyrzucać 
do śmieci. Niestety taka forma za-
dowolenia własnego sumienia przy-
nosi więcej szkody, niż pożytku, bo 
stara żywność może być faktycznie 
pożywieniem szczurów, a w najlep-
szym wypadku i tak ostatecznie trafi  
do kontenera. Poza tym najczęściej 
zostawiany czerstwy chleb nie jest 
dobrym pokarmem dla ptaków.

 Jeśli ktoś jest wrażliwy na sytuację 
ptaków w zimie, to powinien zakupić 
lub wykonać własnoręcznie karmnik 
i zaopatrzyć się w odpowiednią karmę 
dla ptaków, albo przynosić ją choćby 
do parku, gdzie są duże konstrukcje 
dla naszych skrzydlatych przyjaciół. 
Nie muszą to być produkty ze sklepu 

zoologicznego (choć tam sprzedawca 
udzieli fachowej porady), ale zwykły 
słonecznik, proso, kasza, pokrojone 
owoce, płatki owsiane, orzechy wło-
skie, słonina itd. Wszystko zależy od 
tego, jak gatunek ptaków nas odwie-
dza. Zamiast karmnika można kupić 
specjalną karmę, którą wiesza się na 
patyku lub drzewie. Co jakiś czas po-
winniśmy sprawdzać, czy karma nie 
gnij e i eliminować te produkty, które 
nie są zjadane.

 Dokarmianie to też zobowiązanie, 
że będziemy je prowadzić do wiosny, 
choć od marca powinniśmy stopnio-
wo ograniczać ilość pokarmu. Nasze 
wsparcie jest tylko pomocą na czas zi-
my, a ptaki muszą zachować zdolność 
samodzielnego zdobywania jedzenia.

 Ptaki najbardziej liczą na naszą 
pomoc w okresach największych 
mrozów i wtedy, gdy ziemię pokry-
wa śnieg, co utrudnia żerowanie. 

T
o naprawa sytuacji z po-
przedniej kadencji parla-
mentu, kiedy to głosami 
posłów Prawa i Sprawiedli-

wości oraz Konfederacji zmniejszono 
środki z budżetu państwa na ten cel. 
W efekcie ograniczono dzieciom 
i młodzieży w Polsce naukę języka 
niemieckiego (innym mniejszoś-
ciom nie obcięto dotacji) z trzech do 
jednej godziny. Dotyczyło to szkół 
na obszarach zamieszkanych przez 
mniejszość niemiecką, niemniej 
możliwość ta obejmowała również 
miejscowości bez większego udziału 
Niemców w ogólnej populacji, na 
przykład Łąki Prudnickiej. Nauka 

obejmowała wszystkie dzieci chętne 
do nauki języka w poszerzonym wy-
miarze bez względu na narodowość. 
Ze statystycznego punktu widzenia – 
patrz: wyniki spisu powszechnego – z 
dodatkowych godzin w większości 
korzystały dzieci nie posiadające 
niemieckiego pochodzenia. Zmiana 
uderzyła też finansowo w nauczy-
cieli, którym odebrano dodatkowe 
godziny nauki.
 Powrót trzech godzin planowany 
jest od września tego roku. Dzięki tej 
zmianie ponownie wszystkie mniej-
szości narodowe w Polsce będą mia-
ły identyczną formę finansowania 
nauki języka. 

Zaproszenie

Jeżeli należysz do osób, którym zależy na bezpiecznym, 

zdrowym, czystym, zielonym i przyjaznym Prudniku 

– i chcesz mieć wpływ  na to, co będzie się działo

 z naszym miastem w następnych latach, to przyjdź  na 

spotkanie organizacyjne nowego, niezależnego komitetu 

wyborczego, aby  wypracować wspólny plan działania.

Spotkanie odbędzie się  we wtorek 

30 stycznia br. w Sali Kameralnej Prudnickiego 

Ośrodka Kultury o godz. 16.00.

Janusz Stolarczyk
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Prudniczanka laureatką Czuję się źle na naszej ulicy

Wyciek kwasu siarkowego w Czechach

XV OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL KOLĘD I PASTORAŁEK LIST DO REDAKCJI

CZESKIE POGRANICZE

Wiktoria Wójtowicz

Czeskie służby natychmiast poinformowali partnerów z Polski

Zabudowa byłych koszar w Prudniku

Wiktoria Wójtowicz z prudnika została laureatką XV ogólnopolskiego 

festiwalu kolęd i pastorałek w komprachcicach. szanowny panie redaktorze, 

nawiązuję do pana artykułu 

w „Tygodniku prudnickim”  

z dn. 10.01.2024.

do awarii linii przesyłowej doszło w czeskiej Wsi przy drodze 
między jesenikiem a głuchołazami. do rzeki płynącej w kierunku 
polski wyciec mogło nawet 1000 litrów kwasu siarkowego.

W 
czwartek (18.01) wie-

czorem na obszarze 

przemysłowym  Cze-

skiej Wsi koło Jesenika 
doszło do awarii linii przesyłowej sub-

stancji niebezpiecznej. Do kanalizacji 
burzowej prowadzącej do rzeki Běla 
(Biała Głuchołaska) wyciekło około 
1000 litrów kwasu siarkowego.
 Czeskie służby ratunkowe wy-

pompowały część kwasu, wyznaczyły 
strefy bezpieczeństwa i przeprowa-

dziły pomiary na kilku odcinkach 
rzeki, wykluczając wstępnie zagroże-

nie dla ryb oraz innych organizmów 
żywych. Ze względu na istnienie 
ryzyka, że chemikalia mogły prze-

dostać się na drugą stronę granicy, 
powiadomione zostały służby ratun-

kowe po polskiej stronie granicy. W 
Głuchołazach działał zastęp z JRG 
Głuchołazy, policja oraz pracowni-

cy Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w Opolu.

 W trakcie działań po czeskiej 
stronie granicy lekko ranny został 
jeden ze strażaków.

 Niemal dokładnie rok temu, w 
lutym 2023 r., na byłym przejściu 
granicznym Głuchołazy – Mikulovice 
czeskie i polskie służby ratunkowe 
odbyły się ćwiczenia ze scenariuszem 
wypadku pojazdu z niebezpiecznymi 
substancjami, których część groziła 
wyciekiem do rzeki. 

D
ziwię się troszeczkę,  że 
Pan tak pozytywnie oce-
nia w ygląd ul.  Włoskiej 
i  Legionów. Przedstawił 

Pan te ulice jako piękne i pełne zalet 
miejsc w naszym mieście. Nie jest 
to prawdą. Niezagospodarowanych 
budynków na tych ulicach jest co 
najmniej kilka. Wszystkie straszą 
p o w y b i j a ny m i  s z y b a m i ,  o k n a m i 
zabitymi dyktą, a na dachach nie-
których rosną brzozy. Jest to przykry 
widok.

 Ulica przy której stoi moja ka-
mienica – Włoska 8 wygląda jak po 
bombardowaniu. Jest pełna dziur 
i w ybojów. Nie możemy doczekać 
się remontu, chociaż jej zły stan 
był zgłaszany kilka razy do urzędu 
miejskiego. Zawsze nie ma pienię-
dzy. Chociaż na remonty innych 
ulic, w lepszym stanie niż nasza 
są. Trawniki są nieskoszone, a na 
nich jest mnóstwo gałęzi i śmieci. 
„Żabka i  kwiaciarnia wiosny nie 
c z y n i ą .  Ź l e  s i ę  c z u j ę  n a  n a s z e j 
ulicy. Kierowca z innego miasta, 
któr y przywiózł moją sąsiadkę na 
Włoską 8, zdziwił się na widok tej 
ulicy. Myślał, że sąsiadka została 
tu zesłana za karę, że gdzieś nie 
płaciła czynszu. A przecież kupi-
liśmy tu mieszkania na własność, 
za grube pieniądze,  też płacimy 
p o d a t k i .  N i e  m o ż e m y  d o c z e ka ć 
się ani porządków ani remontów. 
Wstyd kogoś zaprosić. Otoczenie 
budynków psuje dumę z posiada-

nia pięknych mieszkań. Krewni, 
którzy przyjechali  do mnie z in-

nego województwa dziwili się, że 
zamieszkałam w takim miejscu.

 Widać, że jest Pan marzycielem, 
ja chciałabym też patrzeć na wszyst-
ko przez różowe okular y. Jestem 
jednak realistką. Wiem, że włodarzy 
miasta nie obchodzi nasza ulica. 
Miejmy nadzieję, że to się zmieni, 
że byłe koszary będą wyglądać tak 
pięknie jak przedstawił to Pan w 
swoim artykule.

Z poważaniem 

wierna czytelnika

(imię i nazwisko 

 do wiadomości redakcji)

Od autora: Dziękuję za Pani uwa-

gę. Przypomnę tylko, że w swoim 
a r t y k u l e  o p i s y w a ł e m  z m i a n y 
dokonujące się na terenie byłych 

koszar od lat 90. XX w. Opuszczo-

ny przez wojsko i Straż Graniczną 
kompleks mógł zamienić się w 
dzielnicę ruin, a tak się nie stało i 
to jest pozytywna sytuacja, o któ-

rej pisałem. Ma Pani rację, że wiele 
jest do zrobienia. Tereny zielone 
są zapuszczone, niektóre, boczne 
uliczki wyglądają jak dojazd do 
pola sołtysa, place między budyn-

kami przestawiają się gorzej, niż w 
chwili, kiedy opuszczało je wojsko, 
kilka budynków z powybijanymi 
oknami, to powód do zmartwie-

nia, a cały teren jest niespójnie za-

gospodarowany, co psuje jego hi-

storyczny, powojskowy charakter. 
Można też zadać pytanie, czy 30 lat 
to nie czasem za długo, by w pełni 
przywrócić miastu byłe koszary 
pod względem zagospodarowania 
i funkcjonalności? 

Andrzej Dereń

P
ierwsze miejsce w kategorii 
solistów XV Ogólnopolskie-

go Festiwalu Kolęd i Pastora-

łek „Hej, Kolęda, Kolęda” w 
Komprachcicach zajęła studiująca 
na co dzień w Państwowej Akademii 
Nauk Stosowanych w Nysie prudni-

czanka Wiktoria Wójtowicz.

 W 15. już edycji festiwalu odby-

wającego się w Samorządowym 
Ośrodku Kultury w Komprachcicach 
wzięło udział rekordowo dużo bo aż 
80. wykonawców: solistów, zespołów 
oraz chórów. Prezentowali oni za-

równo tradycyjne jak i nowoczesne 
aranżacje kolęd i pastorałek. (jt) 

eprasa.pl ab154a13ab
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Rewers proporca z krzyżem harcerskim

Proporzec z nazwą drużyny i uproszczonym herbem Prudnika 
z państwowym orłem

HARCERSTWO

Pan Wojciech przekazał do tworzącej się Powiatowej Izby 

Tradycji w Prudniku stary proporzec harcerski. Znak należał do 

48. Drużyny Harcerskiej im. Adama Mickiewicza w Prudniku.

Andrzej DEREŃ

Kto pamięta?

J
ak na proporzec drużyny jest 
duży, bo ma wymiary  ok. 90 
x 90 cm. Z jednej strony znaj-
duje się zmodyfi kowany herb 

Prudnika i nazwa drużyny, a z dru-
giej uproszczony wizerunek krzyża 
harcerskiego.

 Patron drużyny może wskazy-
wać, że chodzi o drużynę działającą 
w Liceum Ogólnokształcącym przy 
ul. Gimnazjalnej, ale to raczej mylne 
skojarzenie. W czasach świetności 
Związku Harcerstwa Polskiego w 
jednej szkole funkcjonowało co 

najmniej kilka, kilkanaście drużyn 
i gromad zuchowych, tworzących 
z w y k l e  n a  p o z i o m i e  p l a c ó w k i 
oświatowej – szczep, który również 
mógł mieć swojego patrona. Trudno 
sądzić, żeby pojedyncza drużyna w 
liceum była wyróżniona tym samym 
patronem, co szkoła. Chyba, że 
dotyczy to czasów, kiedy szkoła nie 
miała jeszcze za patrona polskiego 
wieszcza.

 Okazała jak na drużynę forma 
wykonania proporca, a także sposób 
prezentacji herbu miasta, pozwalają 
na ostrożny wniosek, że może cho-
dzić o dość wczesne lata powojenne. 
Wskazówką jest biały, państwowy 
orzeł w herbie miasta, zamiast zło-
tego (żółtego) górnośląskiego. W 
okresie powojennym, kiedy znak 
miasta nie był znormalizowany, 
często twórcy jego nowej, polskiej 
wersji, zastępowali śląskiego, czar-
nego orła, białym. Ciekawym przy-
kładem takiej praktyki jest owalny 
herb Prudnika w Muzeum Ziemi 
Prudnickiej, na którym czarny orzeł 
przemalowany został na białego.
 

 Organizatorem harcerstwa w 
Prudniku był młodzieniec, Zygmunt 
Nabzdyk, późniejszy, zasłużony 
dla Diecezji Opolskiej duchowny. 
W 1947 i 1948 r. odbyły się pierw-
sze kolonie prudnickich gromad 
z u c h o w y c h  w   S t e b l o w i e   k o ł o 
Krapkowic oraz obozy harcerskie 
w  Pokrzywnej  i  Marciszowie  koło 
Kamiennej Góry. Dzięki nim młodzi 
ludzie powoli zapominali o okrop-
nościach niedawno zakończonej 
wojny. Wiosną 1948 r. w Prudniku 

z pompą zorganizowano uroczy-
stość poświęcenia sztandaru hufca z 
wizerunkiem ich patrona – świętego 
Jerzego, w kościele i na boisku w 
parku. W wydarzeniu wzięła udział 
spora delegacja czeskich skautów z 
Karniowa i Jesenika. Potem prudnic-
cy harcerze odwiedzili kolegów w 
Czechach.

 To były ostatnie miesiące har-
cerskiej wolności będącej kontynu-
atorką tradycji przedwojennych i 
wojennego podziemia. Nadchodziły 
czasy ciemnego stalinizmu i zakoń-
czony fiaskiem dla komunistów 
proces próby przekształcenia har-
cerstwa w sowiecką organizację 
pionierską.

 Pierwsza, powojenna  Komen-
d a  H u f c a  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a 
Polskiego w Prudniku  znajdowała 
się w okazałej, nieistniejącej dziś 
kamienicy narożnej na Rynku przy 
ul. Sobieskiego. Potem skauci prze-
nieśli się do byłej willi fabrykantów 
i domu pp. Zieghalów, znanej dziś 
jako restauracja „Parkowa”.

 Jeśli ktoś z czytelników posiada 
informacje na temat 48. Drużyny Har-
cerskiej imienia Adama Mickiewicza 
w Prudniku, to prosimy o kontakt. 
Może ktoś do niej należał? A może za-
chowały się zdjęcia jej członków? Pisz-
cie! Można też odwiedzić redakcję. 
Może macie inne pamiątki związane z 
harcerstwem ziemi prudnickiej? 
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Punkt paszportowy w Prudniku. Co na to nowa władza?

Wylicytuj wełnianą figurkę Jurka 
Owsiaka! Zrobiła ją prudniczanka

PO ZMIANIE

WOŚP

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

starosta prudnicki radosław roszkowski ponawia propozycję 
utworzenia punktu paszportowego w Prudniku. tym razem 
jego pismo trafi na biuro nowej wojewody opolskiej.

Punkt paszportowy w Raciborzu

Grzegorz Zawiślak i Piotr Bujak chcą być burmistrzami na kolejną kadencję

Wełniana figurka Jurka Owsiaka prezentuje się znakomicie

POLITYKA

Burmistrzowie potwierdzają: 
będą kandydowali

W 
p i ą t e k ,  1 9  s t y c z n i a  w 
krótkim oświadczeniu w 
mediach społecznościo-

wych burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak potwierdził, że będzie 
startował w najbliższych wyborach 
samorządowych na dotychczaso-
we stanowisko. Podobne oświad-

czenie zaprezentował burmistrz 
Głogówka Piotr Bujak.
- Aby rozwiać wszelkie wątpliwości 
i spekulacje, w związku z ogłosze-
niem wyborów samorządowych 7 
kwietnia, nadal planuję kandydo-
wać na to zaszczytne stanowisko, 
na urząd burmistrza Prudnika. 
Startuję jako kandydat niezależny, 
niezwiązany z żadną partią poli-
tyczną, tak jak poprzednio. Przed 
nami wiele wyzwań, przed nami 
rekordowy budżet, który należy 
zrealizować i zmienić Prudnik na 

lepsze, bo Prudnik to my – powie-
dział burmistrz Zawiślak.

 Samorządowiec wystartuje z 
utworzonego w marcu 2023 r. Poro-
zumienia Samorządowego Powiatu 
Prudnickiego, które powstało z 
inicjatywy burmistrzów Prudnika 
– Grzegorza Zawiślaka i Jarosława 
Szóstki – i burmistrza Głogówka 
Piotra Bujaka. Komitet zapewne wy-
stawi także swoich kandydatów do 
rad samorządów.

 Piotr Bujak ogłosił, że kandyduje 
tego samego dnia, kiedy premier 
Donald Tusk, ogłosił termin wybo-
rów, 15 stycznia.
- Mamy wiele rzeczy do dokończenia 
i jeszcze więcej do zrobienia – zapo-
wiedział głogówecki samorządo-
wiec. 

P
r z y p o m n i j m y ,  ż e  w  p o -

przedniej kadencji Sejmu 
ó w c z e s n e  w ł a d z e  w o j e -

wódzkie z Opola (wojewo-
da reprezentuje rząd w regionie) 
nie widziały takiej potrzeby, uwa-
żając że aktualny system składania 
wniosków paszportowych i ich wy-
dawania jest optymalny, a sprowa-
dzał się on do tego, że procedurę 
można było zrealizować wyłącznie 
w Opolu. Na skalę południowo-

-zachodniej Polski była i nadal jest 
sytuacja wyjątkowa, bo zarówno 

P
odobiz n a  J u r k a  O w s i a k a 
s k o ń c z o n a .  M o ż e  n i e 
wyszedł idealnie, ale wło-
ż y ł a m  w  p r a c ę  m n ó s t w o 

s e r d u c h a ,  w i e d z ą c  ż e  c e l  j e s t 
szczytny.  Jestem zadowolona z 
efektu końcowego. Zaczęłam go 
r o b i ć  j u ż  p o d  k o n i e c  s i e r p n i a , 
ale tak naprawdę 50 proc. pracy 
w y k o n a ł a m  w  c i ą g u  o s t a t n i c h 
1 0  d n i .  T o   t y s i ą c e  o c z e k ,  o k o ł o 

5 0 0 m  w ł ó c z k i  –  p o d s u m o w u j e 
swoją pracę Violetta Dudzińska z 
Prudnika.

 Figurkę o wysokości  57 cm  (!) 
m o ż n a  k u p i ć  w  r a m a c h  l i c y t a -
cji   WOŚP na Allegro,  więc cała 
kwota przeznaczona zostanie na te-
goroczny cel akcji Jerzego Owsiaka 
– zakup sprzętu do diagnozowania, 
monitorowania i rehabilitacji cho-
rób płuc pacjentów na oddziałach 
pulmonologicznych dla dzieci i 
dorosłych.

 Okazuje się, żeprudniczanka 
wyszła z taką inicjatywą nie po 
raz pierwszy: – W ubiegłym roku 
miałam mniej czasu, więc zrobi-
łam misia, który był wystawiony 
na aukcję i  został sprzedany za 
trzycyfrową kwotę. Oby w tym ro-
ku licytujący nie szczędzili grosza 
– zachęca.

 Licytacja trwa do najbliższej so-
boty (27 stycznia), do godz. 13.23. 

w województwie dolnośląskim jak 
i  śląskim w poprzednich latach 
r o z b u d o w y w a n o  s i e ć  p u n k t ó w 
paszportowych. W pierwszym z 
tych województw, i to nie żart, jest 
obecnie 16 (!) miejsc, gdzie można 
wyrobić paszport. Jak można było 
przeczytać w relacjach prasowych, 
ich utworzenie było nie tylko udo-
g o d n i e n i e m  d l a  m i e s z k a ń c ó w , 
ale czynnikiem wpływającym na 
utrzymanie funkcji społeczno-go-
spodarczych w miastach niewoje-
wódzkich, a więc ważny argument 

zwłaszcza dla ośrodków miejskich, 
które te funkcje szybko tracą, a 
takim jest Prudnik.

 Czas oczekiwania na paszport 
w  O p o l u  w p ł y w a ł  t e ż  n a  t o ,  ż e 

mieszkańcy bardziej oddalonych 
od stolicy województwa powiatów 
załatwiali paszporty w ościennych 
województwach, na przykład w Ra-
ciborzu. Autor tego tekstu skorzystał 
z takiej możliwości.

 Czy w związku ze zmianą ekipy 
rządzącej Polską coś się zmieni w 
myśleniu decydentów z Opola i w 
Prudniku powstanie punkt pasz-
portowy wygodny dla mieszkańców 
południa regionu?

 18 stycznia starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski wysłał pismo 
do nowej wojewody opolskiej Mo-
niki Jurek z propozycją utworzenia 
terenowego punktu paszportowego 
w Prudniku.
- Ze strony władz Powiatu Prud-

nickiego będą dołożone wszelkie 
starania, mogące przyczynić się do 
utworzenia terenowego punktu 
paszportowego w Prudniku, m.in. 
związane z zabezpieczeniem nie-
zbędnej infrastruktury lokalowej – 
zapewnia starosta. 
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Ścieżki rowerowe 
na ostatniej prostej

Urząd Starostwa dostępny 
dla niepełnosprawnych

TURYSTYKA BEZPIECZEŃSTWO

S
amorząd Powiatu Prudni-
ckiego, wraz z czeską Gminą 
Jindřichov, finalizują rozpo-
częte rok temu prace projek-

towe, związane z budową ścieżek 
pieszo-rowerowych, które wkrótce 
połączą Prudnik z tą przygraniczną 
miejscowością. Chodzi o kolejny ele-
ment przywrócenia historycznych, 
funkcjonalnych połączeń pomiędzy 
tymi terenami, które scalał przez 
wieki średniowieczny „trakt jindři-

pieczone środki unijne w ramach 
Subregionu Południowego.

Start nowego odcinka ścieżki ma 
znajdować się przy miejscu odpo-
czynku kierowców w Dębowcu, aby 
zachować ciągłość szlaku prowadził 
będzie przez fragment drogi gmin-
nej a następnie nowym asfaltowym 
odcinkiem przez las, o długości ok 2 
km, poprowadzi do polsko-czeskiej 
granicy. Dalej trasa poprowadzi 
przez rozbudowany czeski odcinek 
partnera projektu, m.in. do zamku 
w Jindřichovie. Na trasie przewidzia-
ne są miejsca odpoczynku, tablice 
informacyjne oraz ładowarki rowe-
rów elektrycznych i punkty napra-
wy. Zastosowane rozwiązania będą 
ekologiczne i sprzyjające osobom 
niepełnosprawnym, m.in. przez 
udostepnienie całego budowanego 
odcinka osobom na wózkach inwa-
lidzkich czy tandemach. Śnieżną 
zimą ścieżka będzie mogła być wy-
korzystywana jako trasa narciarstwa 
biegowego. 

Bieżnia 
ze sprzętem

SPORT 

D
zięki dotacji celowej, udzie-
lonej przez Województwo 
Opolskie, Powiat Prudnicki 
zakupił sprzęt lekkoatletycz-

ny o łącznej wartości 160 487,94 złotych. 
Zakupione wyposażenie lekkoatle-

tyczne umożliwi prowadzenie trenin-
gów lekkiej atletyki na obiekcie przy 
Starostwie Powiatowym w Prudniku, 
który jest już wyposażony w bieżnię 
lekkoatletyczną o nawierzchni po-
liuretanowej. Dzięki poczynionym 
inwestycjom i zakupom, zostaną 
stworzone warunki do prowadzenia 
zajęć wielu dyscyplin lekkoatletycz-
nych, takich jak: biegi (w tym biegi 
przez płotki), skok w dal, skok wzwyż, 
pchnięcie kulą, rzut dyskiem czy rzut 
oszczepem. Sprzęt jest dostosowany 
do potrzeb różnych grup wiekowych 
i dedykowany będzie zarówno do 
prowadzenia zajęć szkolnych z zakre-
su lekkiej atletyki, jak i do treningu 
młodzieży i osób dorosłych. 
- Jest to jeden z elementów sportowej 
układanki wchodzącej w moderni-
zację kompleksu sportowego im. 
Tradycji Pogoni Lwów i Polonii Bytom. 
Zakończyliśmy już remont pawilonu 
sportowego czyli bezpośredniego za-
plecza obiektu, boisko do koszykówki 
zyskało nową nawierzchnię i powstała 
już pierwsza w powiecie poliuretano-
wa bieżnia lekkoatletyczna. Pozostały 
do wykonania jeszcze prace przy 
nawodnieniu trawiastego boiska do 
piłki nożnej, które zostaną wznowione 
z przyjściem dogodnej aury pogodo-
wej. Natomiast sprzęt który już udało 
nam się zakupić pozwoli wykorzystać 
w pełni potencjał remontowanego 
obiektu, którego ponowne otwarcie 
planujemy na nadchodzącą wiosnę. 
– podsumował Starosta prudnicki Ra-
dosław Roszkowski.  

Zakup sprzętu został zrealizowany 
w ramach zadania „Przebudowa boiska 

sportowego zlokalizowanego 
przy kompleksie sportowym Powiatu 

Prudnickiego w Prudniku”

chovski”  umożliwiający swobodne 
poruszanie się osób i towarów, na co 
zwrócił uwagę red. Andrzej Dereń. 
Jako pierwszy etap przywracania 
tej funkcjonalności można uznać 
nowe połączenie drogowe z Jindři-
chovem, zainicjowane przed ponad 
10-laty przez Samorząd Powiatu 
Prudnickiego, w ramach koncepcji 
drogi „Via Montana”. Projekt nowej 
ścieżki zostanie złożony do Sekre-
tariatu Programu Interreg w Ołu-
muńcu i w najbliższych miesiącach 
będzie wiadomo, czy otrzyma on 
unij ne dofi nansowanie.
- Przygotowanie tego przedsięwzię-
cia zajęło trochę czasu, dokładnie 
rok, ale wymagało to wielu spotkań, 
konsultacji, uzgodnień z instytucja-
mi ochrony środowiska oraz prac 
projektowych realizowanych przez 
inżynierów. Tak przygotowaną 
dokumentację, wraz z szczegółami 
innowacyjnych rozwiązań tech-
nicznych, już w najbliższym czasie 
przedstawimy w formularzu projek-
towym, złożonym do unijnego dofi -
nansowania. Czy projekt ten uzyska 
wsparcie dowiemy się w II połowie  
roku a rozpoczęcie prac w terenie 
przypadnie na początek przyszłego 
roku, podsumowuje pomysłodaw-
ca, starosta  Radosław Roszkowski. 
Bardzo ważnym jest fakt, że planu-
jemy równolegle zrealizować prace 
nad kolejnym odcinkiem, łączącym 
Dębowiec z Prudnikiem wzdłuż dro-
gi powiatowej, na co mamy zabez-

J
ako jedna z pięciu instytucji 
w Województwie Opolskim 
Samorząd Powiatu Prudni-
ckiego otrzymał wsparcie 

w ramach nowo uruchomionego 
programu PFRON pn.”Dostępna 
przestrzeń publiczna”.

Celem programu jest zapewnienie 
osobom z niepełnosprawnościami 
dostępu do przestrzeni publicznej, in-
formacji i komunikacji, a także techno-
logii, urządzeń oraz usług powszechnie 
dostępnych lub powszechnie zapew-
nianych, na zasadzie równości z innymi 
osobami. Realizacja celu pozwoli na 
pełny udział w życiu społecznym, w tym 
pełnienie określonych ról społecznych.

Projekt Powiatu Prudnickiego 
zakłada przeciwdziałanie marginali-
zacji społecznej osób ze szczególnymi 
potrzebami i wyrównanie ich szans w 
dostępie do świadczonych usług pub-
licznych. Najistotniejszym elementem 
jest tu zapewnienie bezpieczeństwa 
osobom przebywającym na terenie 
Starostwa Powiatowego w Prudniku.

ratunkowych) i stworzenie stref odpo-
czynku na zewnątrz obiektu.
– To ważne, aby Urząd był udostępnio-
ny wszystkim zainteresowanym w jak 
najwygodniejszej formie. Staramy się 
aby również osoby z niepełnospraw-
nościami nie napotykały na fizyczne 
przeszkody w poruszaniu się po 
budynku Starostwa, dlatego stale go 
usprawniamy. W ubiegłym roku zaku-
pione zostały krzesła do ewakuacji osób 
niepełnosprawnych, na parterze zain-
stalowaliśmy plany Urzędu przedsta-
wiane Językiem Brail’a – plany tyfl ogra-
ficzne, zainstalowane zostały pętle do 
komunikacji z osobami z problemami 
słuchowymi. Teraz te rozpoczęte przed-
sięwzięcia zostaną bardziej poszerzone 
o nowe rozwiązania – ocenia starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski.
- Powiat Prudnicki jest jednym z naj-
bardziej aktywnych powiatów jeżeli 
chodzi o pozyskiwanie środków na 
wszelkiego rodzaju inicjatywy w 
zakresie zwiększania dostępności dla 
osób ze szczególnymi potrzebami. 
Świadczy o tym dofinansowanie z 
programu ”Dostępna przestrzeń pub-
liczna”. Jednocześnie rozmawiamy 
o innych pomysłach i ich możliwoś-
ciach fi nansowania przez PFRON. Na-
leży mieć na uwadze że od momentu 
wejścia w życie ustawy o zapewnie-
niu dostępności przedsięwzięcia 
te wydatnie podnoszą poziom ofe-
rowanych usług dla mieszkańców. 
– skomentował Dyrektor opolskiego 
oddziału PFRONu Łukasz Żmuda. 

Okres realizacji projektu to sty-
czeń – listopad tego roku, a jego 
całkowita wartość wynosi 753 424,66 
zł. w tym dofi nansowanie w kwocie 
550.000,00 zł.  

Krzesło do ewakuacji osób 
z niepełosprawnością

Winda w Starostwie Powiatowym w Prudniku

Spotkanie Starosty prudnickiego 
Radosława Roszkowskiego, 
Sekretarz Powiatu Agnieszki 
Zagórskiej i Dyrektora opolskiego 
oddziału PFRON Łukasza Żmudy.

W ramach działań planuje się m.in: 
zakup i montaż planów tyflogra-
ficznych przedstawiających rozkład 
pomieszczeń w sposób wizualny, 
dotykowy i wzrokowy na I, II i III pię-
trze; wykonanie tablicy informacyjnej 
opisującej rozmieszczenie komórek 
organizacyjnych na poszczególnych 
kondygnacjach budynku, wymianę 
drzwi wewnętrznych do pomiesz-
czeń w których odbywa się obsługa 
osób niepełnosprawnych; wymianę 
drzwi na klatce schodowej; wymianę 
drzwi zewnętrznych; wykonanie tym-
czasowych platform ratunkowych 
dla bezpieczeństwa osób w trakcie 
pożaru; wykonanie toalety dla osób 
niepełnosprawnych na II piętrze; 
budowę systemów: SSP, DSO (system 
dźwiękowy ostrzegawczy), EVC (sy-
stem zapewniający komunikację z 
pomieszczeń tymczasowych platform 

Martin Korduliak i Radosław 
Roszkowski nanoszą ostatnie 
poprawki na mapy

Rajd „Śladami legend prudnickiego 
kolarstwa” w 2022 r. przebiegał 
trasą planowanych ścieżek

- Projekt nad którym pracujemy 
od roku z całą pewnością przygo-
towaliśmy bardzo dobrze, to dlate-
go odbyło się wiele spotkań po obu 
stronach granicy. Zależy nam żeby 
właśnie tą granicę jak najbardziej 
skracać, pierwszym tak udanym 
projektem było połączenie na-
szych miejscowości w 2015 drogą 
V i a  M o n t a n a ,  k t ó r a  j e s t  c z ę s t o 
uczęszczana przez turystów. Teraz 
czas na powiększenie tej oferty i 
pozostajemy w dobrej wierze w 
pomyślność tego przedsięwzięcia, 
dodaje starosta Jindřichova, Mar-
tin Korduliak.

P r o j e k t  z o s t a n i e  z ł o ż o n y  d o 
dofinansowania z programu In-
terreg Czechy – Polska. Kosztorys 
p r z e w i d u j e  w y d a t e k  w  k w o c i e 
około 2,5 mln euro, z czego dofi-
nansowanie unijne ma wynieść 
80 procent.  
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Już nie Grupa Wychowawcza a autonomiczny Hufiec Pracy działa od początku tego roku w Prudniku.

Na 24 stycznia (środa) polskie organizacje rolników 

zapowiedziały ogólnokrajowy, jednodniowy strajk.  

Chcą tym samym dołączyć do agroprotestów  

odbywających się w innych krajach Europy.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY  W PRUDNIKU

PROTEST

Wybili się na niepodległość

Strajk rolników również  
na ziemi prudnickiej

Ekipa prudnickiego Hufca OHP nie boi się wyzwań i zaprasza do współpracy

C
Z

Y
T
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N
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Protestujący rolnicy pojawią 
się między innymi na ulicach 
Głogówka i Prudnika

T
o awans w strukturze orga-

nizacyjnej Ochotniczych 

Hufców Pracy wojewódz-

t w a  o p o l s k i e g o .  O b o k 

Prudnika, hufce funkcjonują w: 
Głubczycach, Kędzierzynie-Koźlu, 
Nysie, Opolu i Brzegu.

-  Temat OHP w Prudniku zaini -

cjowany został około 15 lat temu i 
ciągle się rozwija – mówi starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski. 
– Kiedyś ich placówka mieściła 
się w powiatowym biurowcu przy 
ul. Klasztornej, a teraz w naszej 
szkole Centrum Kształcenia Zawo-

dowego i Ustawicznego przy ul. 

Prężyńskiej.

- Działania hufca przeznaczone 
są dla młodzieży w wieku 15-18 lat 
z gminy i powiatu prudnickiego, 

która realizuje obowiązek nauki 
łącząc go z przygotowaniem za-

wodowym – wyjaśnia dla „Tygo-

dnika Prudnickiego” komendant 

hufca Beata Repich. - Dla każdego 
młodego człowieka zrekrutowa-

nego do OHP przygotowana jest 

indywidualna propozycja ścieżki 
wsparcia na cały okres pobytu w 

O H P .  U c z e s t n i c y  O H P  o b j ę c i  s ą  
działaniami opiekuńczymi, profi-

laktycznymi i resocjalizacyjnymi, 

mają także możliwość  rozwijania 
swoich uzdolnień poprzez udział 
w kołach zainteresowań, przedsię-

wzięciach kulturalno-oświatowych, 
rekreacyjno-sportowych, udział w 
konkursach. Ponadto mają możli-

wość podnoszenia swoich umiejęt-

ności podczas zagranicznych staży i 
praktykach zawodowych w ramach 

programu ERASMUS +. Dla osób po-

trzebujących udzielane jest wspar-

cie psychologiczne, terapeutyczne, 

interwencyjne lub socjalne.

 Oferta OHP wychodzi poza tra-

dycyjny tryb nauki i przygotowania 

d o  p r a c y ,  o r g a n i z u j ą c  r ó w n i e ż 
uczestnikom bezpłatny wypoczynek 
w kraju i za granicą, a także udział w 
inicjatywach prospołecznych.

 W ramach prudnickiego OHP 

funkcjonuje Młodzieżowe Centrum 
Kariery.

 Beata Repich podkreśla dosko-

nałą współpracę z dyrektorem i 
gronem pedagogicznym CKZiU. 

J
est to szczególny moment, 

aby wyrazić nasze zjedno-

czenie i  wspólny sprzeciw 

wobec bezcłowego importu 
towarów rolno-spożywczych z Ukra-

iny do Unii Europejskiej – informują 
organizatorzy z ramienia opol-

skiej Agrounii. – Strajk, ma na celu 
obronę naszych praw i ma wywrzeć 
presję na Komisję Europejską aby 
zmieniła swoje podejście do niekon-

trolowanego napływu wszelkich 
towarów.

 Na terenie województwa opol-

skiego zaplanowano zorganizowa-

nie 15. tras strajkowych, którymi w 
godzinach 10.30 – 15.30  przejadą 
rolnicy. Na ziemi prudnickiej są to 
odcinki:
- Nysa – Prudnik (droga krajowa nr 41),
- Krapkowice – Głogówek  (droga 
województwa nr 416).

 I n n e  t r a s y  p r z e b i e g a ć  b ę d ą 
m.in. przez: Krapkowice, Olesno. 
obwodnicę Dobrodzienia, okolice 
Kluczborka, obwodnicę Ujazdu, 
Namysłów, Nysę, okolice zjazdu z 
autostrady A4 koło Dąbrówki, Strzel-

ce Opolskie, Głubczyce – Kietrz i 
drogę krajową nr 45 na południe od 
Większyc.

– Jest to pierwszy, ale niestety, na 
pewno nie ostatni raz, kiedy razem 

z rolnikami z innych państw Unii 
Europejskiej, będziemy blokować 

Europę. To, co robimy, to akt de-

speracji rolników, którzy chcą nor-

malnej, prorolniczej polityki, która 

nie będzie wypychać rolnictwa 
poza Unię Europejską. Niestety, to 
co obserwowaliśmy w Holandii, 
obecnie widzimy w Niemczech. To 

jak do rolnictwa podchodzą poli-

tycy powoduje że nie mamy wyj-

ścia – jednoczymy się i będziemy 
walczyć o prawo do prowadzenia 
opłacalnej produkcji rolnej w Eu-

ropie – komentuje cytowany przez 
wiescirolnicze.pl Szczepan Wójcik, 
prezes Instytutu Gospodarki Rol-

nej. 
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NAUKA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417
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WYDRUKI
A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

MOTORYZACJA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Tapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
Sprzedam mieszkanie 73m2, tel. 

502 226 450

(2/24)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
Kupię budynek mieszkalny w 

Głogówku, może być do remontu. 

Tel. 602 65 66 75

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
Wynajmę kawalerkę po remoncie 

26m2 IV piętro, Plac Wolności, tel. 

607 644 905

(1/24)

GARAŻE

Wynajmę garaż z kanałem przy ul. 

Jesionkowej, tel. 724 384 769 

(2/23)

www.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

eprasa.pl ab154a13ab
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 

     ENERGETYCZNEJ BUDYNKÓW

ArchiCraft 
mgr inż. arch. 
Tomasz Żukliński

email.: kontakt.archicraft@gmail.com
                                                                       http:/ / archicraft.devi.page

tel. 668 353 400

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-
TRYKA – praca w delegacji 
Niemcy oraz w Polsce, pracodaw-
ca z Wierzchu FRYZJER – wy-
kształcenie kierunkowe, praca w 
Głogówku SPRZEDAWCA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku BLACHARZ – LAKIER-
NIK – możliwość przyuczenia, 
praca w Głogówku KIEROWCA 
KAT. B, C – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OBRÓBKI BETO-
NU – prawo jazdy kat. B, praca 
w delegacji OPERATOR WĘZŁA 
BETONIARSKIEGO – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku 
SPRZEDAWCA – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Ol-
brachcicach CUKIERNIK -mile 
widziane doświadczenie, praca 
w Moszczance PRACOWNIK FI-
ZYCZNY – mile widziane prawo 
jazdy kat. B, praca w Pogórzu 
KIEROWCA CIĄGNIKA SIOD-
ŁOWEGO – prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia HDS, mile widziane 
doświadczenie, praca w Smolarni 
INFORMATYK – wykształcenie 
średnie lub wyższe kierunko-
we, praca w Prudniku TECHNIK 
UTRZYMANIA RUCHU – wy-
kształcenie zawodowe, praca w 
Prudniku BARMAN/KELNER 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej POMOC KUCHEN-
NA – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Białej nie, praca w 
Głogówku ZOOTECHNIK – wy-
kształcenie kierunkowe, praca 
w Głogówku OPIEKUN OSÓB 
STARSZYCH – praca w Mosznej 
Pracownik biurowy – wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku 
ROBOTNIK GOSPODARCZY 
– prawo jazdy kat. B, praca w Lu-
brzy MAGAZYNIER – prawo jaz-
dy kat. B, praca w Głogówku MA-
GAZYNIER – praca w Prudniku 
WULKANIZATOR – praca w Mo-
chowie KELNER/KA – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku K
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WYDRUKI
A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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WYDRUKI

A3
A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
(obok dworca PKS)
pon-pt 8:00-16:00
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą”

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie
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Oto najwyższe i najniższe 
emerytury w województwie

TYLKO SIĘ NIE DENERWUJ

Ile wynosi najwyższa emerytura w województwie opolskim? Czy jest sposób na wysokie 

świadczenie z ZUS? Na co zwrócić uwagę składając wniosek o emeryturę?

Różnice w emeryturach przyznawanych przez ZUS w Polsce i na Opolszczyźnie to 

dziesiątki tysięcy złotych. Nie brakuje osób, które wypracowały emerytury na poziomie 

20 – 30 tys. zł brutto.  

O
becnie najwyższa emerytura przy-

znana przez opolski ZUS wynosi 
ponad 25,8 tysięcy złotych brutto. 
Otrzymuje ją mężczyzna i co mie-

siąc na jego konto wpływa ponad 21 tysięcy 
złotych. Na drugim miejscu jest emeryt, który 
otrzymuje „na rękę” prawie 20 tysięcy złotych 
miesięcznie. Czołówkę najbardziej zado-

wolonych opolskich świadczeniobiorców 
zamyka mężczyzna, któremu ZUS wypłaca 
miesięcznie nieco ponad 17 tysięcy złotych 
– mówi Sebastian Szczurek, regionalny rzecz-

nik prasowy ZUS województwa opolskiego.

W skali kraju przeciętna emerytura przy-

znawana przez ZUS to około 2,9 tys. zł brutto, 
a dodając do tego kwotę „trzynastki” oraz 
„czternastki”, przeciętna wzrośnie do 3,1 
tys. zł. W ostatnich miesiącach największy 
odsetek emerytur - niemal 14 proc. – to świad-

czenia w przedziale od 2,2 tys. zł do 2,6 tys. zł 
brutto.

Najzamożniejszych i najuboższych opol-

skich emerytów dzielą ogromne różnice. Z 
aktualnych danych opolskiego oddziału ZUS 
wynika, że najskromniejsze emerytury wy-

płacane na początku tego roku w regionie to 
79 groszy, 90 groszy i 1,22 zł. 

Osoby z najwyższymi świadczeniami przy-

znanymi przez ZUS przepracowały i składko-

wały kilkadziesiąt lat, natomiast seniorzy z 
tzw. groszowymi emeryturami zwykle wyka-

zywali kilkutygodniowe, a nawet kilkudnio-

we okresy legalnej i oskładkowanej pracy. 
W Polsce niestety rośnie liczba osób z 

e m e r y t u r a m i  n i ż s z y m i  n i ż  m i n i m a l n a , 
k t ó r a  o b e c n i e  w y n o s i  1 5 8 8 , 4 4  z ł  b r u t t o . 
Aktywność zawodowa tych osób była zni-

koma, więc wykazane okresy ubezpiecze-

nia nie dają podstawy do podwyższenia 
i m  e m e r y t u r y  d o  n a j n i ż s z e j  u s t a w o w e j .  
Na przykład na początku 2022 r. osób z niski-

mi emeryturami było w Polsce ponad 342 tys., 
a w marcu 2023 r. już ponad 368 tys. W tym 
gronie przeważają panie. Kobiety stanowią 
80 proc. odbiorców niskich emerytur. Wy-

nika to głównie z niższego progu (60 lat), po 
przekroczeniu którego mogą wnioskować 
o emeryturę. Wykazując krótszy staż pracy i 
składkowania - często od niższych pensji niż 
mężczyźni - przekłada się to na skromniejsze 
świadczenia w tym emerytury. 

Rośnie trend w przypadku emerytur po-

nadprzeciętnych. Jest coraz więcej osób, któ-

re wypracowały sobie emerytury w wysokości 
między 7 a 10 tys. zł brutto. Dla porównania 
w marcu 2022 r. beneficjentów takich świad-

czeń było w Polsce 108 tys., a rok później już 
prawie już 259 tys. Ponadto, w minionym ro-

ku niemal 37 tys. osób miało przyznaną eme-

ryturę w wysokości  powyżej 10 tys. zł. 

Co warto przemyśleć składając 

wniosek o emeryturę?

Po czer wcu. Warto rozważyć złożenie 
wniosku o emeryturę w drugiej połowie 
roku. Od początku czerwca ZUS będzie prze-

prowadzał waloryzację składek na koncie 
ubezpieczonych. W rezultacie świadczenie 
będzie wyliczane od wyższej podstawy. Od-

kładając moment złożenia wniosku do lipca 

bądź późniejszych miesięcy jest szansa na 
wyższą kwotę świadczenia. 

Dwie wypłaty w jednym miesiącu. Z roz-

wiązaniem umowy o pracę nie warto czekać 
do ostatniego dnia miesiąca. Dlaczego? Jeśli 
spełniasz warunki do otrzymania emerytury 
i umowę o pracę rozwiążesz ostatniego dnia 
miesiąca i nawet tego samego dnia złożysz 
świadectwo pracy to wypłata emerytury na-

stąpi dopiero od następnego dnia po rozwią-

zaniu umowy o pracę, a więc od kolejnego 
miesiąca. Jeżeli jednak rozwiążesz umowę 
jeden lub dwa dni wcześniej i złożysz w ZUS 
wniosek o wypłatę emerytury oraz świade-

ctwo pracy w miesiącu rozwiązania stosunku 
pracy, to emerytura będzie wypłacana od 
tego właśnie miesiąca, w którym składasz 
wniosek. 

Po dacie urodzin. Wiele osób ma zamiar 
złożyć wniosek o świadczenie już kilka mie-

sięcy przed osiągnięciem powszechnego 
wieku emerytalnego. To nie ma sensu. Jeśli 
złożysz wniosek wcześniej niż miesiąc przed 
datą urodzenia możesz otrzymać decyzję 
odmowną, ponieważ nie spełniasz warunku 
niezbędnego do przyznania emerytury jakim 
jest wiek 60 lat dla kobiet lub 65 lat dla męż-

czyzn. Wówczas wniosek o emeryturę trzeba 
złożyć ponownie, najwcześniej miesiąc przed 
datą urodzin. Jeśli ktoś składa wniosek o 
emeryturę miesiąc wcześniej lub w miesiącu 
osiągnięcia wieku emerytalnego to nie ma 
znaczenia dzień złożenia wniosku, bo do ob-

liczenia emerytury przyjmowane jest średnie 
dalsze trwanie życia dla kobiety w wieku 60 
lat i dla mężczyzny w wieku 65 lat.

Waloryzacja. Elementem, który ma istotny 
wpływ na podstawę obliczenia emerytury 
jest waloryzacja składek emerytalnych i ka-

pitału początkowego zapisanych na koncie 
i  subkoncie ubezpieczonego. Kwoty tam 
zgromadzone, w tym również kapitał po-

czątkowy, podlegają przede wszystkim wa-

loryzacjom (podwyżkom) rocznym, które są 
przeprowadzane od 1 czerwca każdego roku 
kalendarzowego, przy zastosowaniu wskaź-

nika waloryzacji ogłoszonego za poprzedni 
rok. Operacji tej podlegają kwoty zapisane na 
koncie i subkoncie na dzień 31 stycznia roku, 
za który przeprowadzana jest waloryzacja, 
powiększone o kwoty z tytułu wcześniejszych 
waloryzacji. 

Tablice życia. Kiedy ZUS wylicza wyso-

kość emerytury, zebrane składki i kapitał 
dzieli przez dalsze prognozowane trwanie 
życia wyrażone w miesiącach, które raz w 
roku publikowane jest w formie tabel przez 
Główny Urząd Statystyczny. Obecne tablice 
obowiązują do 31 marca 2024 r. i wskazują 
na krótszy czas życia Polaków, co oznacza 
wyższe świadczenia. Przyznając emeryturę 
ZUS zawsze sprawdza, czy dla zainteresowa-

nego korzystniejsze jest przyjęcie do obliczeń 
danych z tablicy trwania życia, która obowią-

zuje w dacie złożenia wniosku o emeryturę, 
czy dniu ukończenia wieku emerytalnego. 
Dla osób, które osiągną wiek emerytalny po 
1 kwietnia 2024 r. Do wyliczenia emerytury 
ZUS uwzględni już nowe tablice, które mogą 
być mniej korzystne od aktualnych. (źródło: 
ZUS) 

Restaurace Selavi

margosfit.pl
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl ab154a13ab
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
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JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A
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Zaangażowany 
w pojednanie 
polsko-niemieckie

WSPOMNIENIE

W ostatnim dniu ubiegłego roku zmarł ks. Wolfgang Globisch, związany z ziemią prudnicką duchowny, 

duszpasterz mniejszości niemieckiej, współautor monogra� i o para� i Wierzch i inicjator Pielgrzymek 

Trzech Narodów do Zlatych Hor.

U
rodził się 23 stycznia 1933 
r. w Zakrzowie koło Opola 
w rodzinie rolniczej Pa-
wła i Małgorzaty z domu 

Habicht. Uczęszczał początkowo do 
szkoły podstawowej w Zakrzowie 
i Opolu, jednak z powodu działań 
wojennych znalazł się z rodzicami 
w Wierzchu – rodzinnej miejscowo-
ści jego ojca – informuje Diecezja 
Opolska. Po wojnie przenieśli się do 
Czarnowąsów, a Wolfgang poszedł 
do Niższego a następnie Wyższego 
Seminarium Duchownego w Nysie. 
Święcenia kapłańskie przyjął w 1956 
r. Był wikariuszem w Paczkowie, 
Krzyżanowicach, Pyskowicach i Ra-
ciborzu, proboszczem w Wawelnie 
i Kolonowskiem, a także diecezjal-
nym duszpasterzem ministrantów. 
W latach 80. XX w. był wicedzie-
kanem i dziekanem dekanatu Do-
brodzień. W 2010 r. przeszedł na 
emeryturę.

-  Już w pierwszych latach ka-
płaństwa angażował się w proces 
pojednania polsko-niemieckiego, 
współpracując z ruchem młodych 

niemieckich katolików Znaki Po-
kuty. Jako proboszcz w Wawelnie 
zainicjował działające do dzisiaj w 
diecezji opolskiej dzieło kolędników 
misyjnych. Po upadku komunizmu 
zaangażował się w tworzenie struk-
tur i dzieł Caritas Diecezji Opolskiej, 
której był wicedyrektorem. Był m.in. 
twórcą Centralnej Polsko-Niemie-
ckiej Biblioteki Caritas im. Josepha 
Eichendorffa w Opolu i jej dyrek-
torem (została poświęcona w 2000 
roku). Stworzył sieć „bibliobusów” 
– autobusów z książkami, którymi 

dostarczał osobom zainteresowa-
nym literaturę polską i niemiecką. 
Tworzył również struktury duszpa-
sterstwa mniejszości. Od 1990 roku 
przez 20 lat pełnił funkcję duszpa-
sterza mniejszości narodowych i 
etnicznych diecezji opolskiej. (.\) 
Był pomysłodawcą Pielgrzymki Na-
rodów do Zlatych Hor i wieloletnim 
organizatorem Pielgrzymki Mniej-
szości Narodowych i Etnicznych na 
Górę Świętej Anny.

Wśród wydanych książek jest po-
zycja z ziemi prudnickiej – „Wczoraj 
i dziś Parafii Wierzch” (2016). W 
2010 r. prezydent Niemiec nadał mu 
Złoty Krzyż Zasługi I Klasy Republiki 
Federalnej Niemiec, w 2011 r. prezy-
dent Rzeczypospolitej Polskiej – Zło-
ty Krzyż Zasługi.

Pochowany został 5 stycznia na 
cmentarzu parafi alnym w Kolonow-
skiem. (d) 

Ks. Wolfgang Globisch

KOMUNIKAT 
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE, IŻ NA TABLICY 
OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU DNIA 
19.01.2024 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZE-
NIE O PIERWSZYM PRZETARGU USTNYM NIEOGRANI-
CZONYM NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄ-
CEJ WŁASNOŚĆ GMINY GŁOGÓWEK.

Pierwszy przetarg ustny nieograniczony obejmuje sprzedaż następują-
cej nieruchomości stanowiącej własność Gminy Głogówek, a to działki nr 
1217/14 mapa 5 obręb Wielkie Oracze o powierzchni 0.1604 ha niezabudo-
wanej, stanowiącej grunty orne przeznaczonej pod zabudowę, ujawnionej 
jako własność Gminy Głogówek w księdze wieczystej OP1P/00044304/7 
prowadzonej przez Wydział V Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w 
Prudniku. Dział III i IV księgi wieczystej OP1P/00044304/7 nie zawiera 
żadnych wpisów. Wartość działki 200.000,00 złotych. Wartość wadium 
20.000,00 złotych. Podana wartość działki stanowi cenę wywoławczą. 
Na działce obowiązuje miejscowy plan zagospodarowania przestrzenne-
go podjętego uchwałą nr LXXVII/652/2023 Rady Miejskiej w Głogówku z 
dnia 6 października 2023 roku w sprawie uchwalenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla miasta Głogówek (obręby: Gło-
gówek, Winiary, Wielkie Oracze) wraz z przysiółkiem Głogowiec (obręb 
Głogowiec) gm. Głogówek, woj. Opolskie. Działka oznaczona jest symbo-
lem 74MN – zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna. Warunkiem przy-
stąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 20.000,00 
złotych (słownie: dwadzieścia tysięcy 00/100 złotych) na konto Gminy 
Głogówek nr 35 89040001 1000 0000 4819 0007 prowadzone przez Bank 
Spółdzielczy w Głogówku w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 lu-
tego 2024 roku. Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbędzie się 
dnia 4 marca 2024 roku o godzinie 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Głogówku (parter - sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie zamieszczone jest 
także na stronie Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl . 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Głogów-
ku Wydział Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach 
urzędowania lub telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.
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Szkic Konstantina Smytzka z okresu studenckiego
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Z ziemi prudnickiej pochodzi mało znany, choć utalentowany 
artysta. Terminował w Prudniku, studiował w Wiedniu, 
pracował na Górnym Śląsku, zmarł w Głogówku.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Konstantin Smytzek  
(Smyczek) i jego dzieła
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Obraz ołtarzowy w kościele parafialnym w Biedrzychowicach

mował się zarówno rzemieślniczymi 
pracami malarskimi, jak i malowa-
niem obrazów.
 W  t e j  p r u d n i c k i e j  p r a c o w n i 
arkana sztuki malarskiej poznawał 
Konstantin Smytzek. Urodzony 11 
listopada 1832 roku w Sophienfeld, 
folwarku należącym do dużego ma-
jątku w Borzysławicach (Borislawitz) 
koło Kostenthal, dziś Gościęcina. 
Był synem Thomasa Smyczka i Ul-
lianny z domu Plachetka, zapewne 
krewnej Franza Plachetki. Dziecko 
ochrzczono zaraz po narodzinach w 
kościele parafialnym w Gościęcinie. 
Jak czytamy w aktach kościelnych, 
chrzestnymi byli Constantin Hensel 
i Joanna Scholz. Po trzech latach  
26 listopada 1835 roku na świat 
przyszedł jego jedyny brat Theodor 
Smyczek.

Na studia do Wiednia

 B o r z y s ł a w i c e  l e ż ą  w  g m i n i e 
Pawłowiczki,  posiadają bogatą 
historię i zabytki. W 1787 roku wieś 
uzyskała status miasteczka. Do na-
szych czasów zachowały się zabytki 
z tamtego okresu: brama miejska 
zwana Żabią, dwór, budynki folwar-
czne, mauzoleum. Właściciel wsi, 
baron von Sass, starał się o zmianę 
nazwy Borzysławic na „Mały Berlin”, 
ale pomysł nie został zaakceptowa-
ny przez władze.
 Konstantin Smytzek, po zdobyciu 
umiejętności malarskich w prudni-
ckiej pracowni mistrza Plachetki, 
zaczął pracę, przyjmował zlecenia. 
Dzięki pomocy franciszkanina, ma-
jąc 20 lat, rozpoczął studia w Wied-
niu (w latach 1846 -1850). Z tego 
okresu studenckiego zachowało się 
przepiękne portfolio z rysunkami 
malarza. Na 15. rysunkach naklejo-
nych na kartonach wielkości 35 na 
55 cm, wykonanych kredą, przedsta-
wione są postacie młodych i starych 
ludzi oraz rzeźby antyczne. Twarze 
niektórych osób i nakrycia głowy 
wskazują na orientalne pochodze-
nie postaci. Prace są w większości 
sygnowane nazwiskiem artysty z 
pisownią „Smytzek”.
 Po powrocie z Wiednia zamiesz-
kał w Bytomiu, gdzie pracował 
przez 30 lat i w 1880 roku powrócił 
do rodzinnych stron. Zamieszkał 
w Głogówku przy obecnej ulicy 
Zamkowej. Tam miał swoją pracow-

nię i mieszkanie. Był już dojrzałym 

W 
s z k o l e  m i s t r z a  S e -

b a s t i n i e g o ,  a r t y s t y 
malarza, dekoratora 
i pozłotnika, znalazło 

pracę i zdobyło wykształcenie wielu 
utalentowanych rzemieślników 
głogóweckich. Do nich należeli 
m.in. rozcieracz farb u Sebastiniego 
Johannes Hancke (1760-1813), Johan-
nes Schwingel (ur. w 1778), J. Klose 
(1815-1863), a także rodzina Pudel-
ków, wśród których byli uzdolnieni 
malarsko mężczyźni.

Po naukę 
u mistrza Plachetki

 W przedwojennej prasie znajdu-
jemy informacje o pracowni Josep-
ha Pudelki (1798-1883). Wykształcił 
wielu artystów, a jednym z nich był 
Franz Plachetka (Blachetka) - ma-
larz, dekorator i pozłotnik z Prudni-
ka. W połowie XIX wieku wykonał 
prace malarskie m.in. w Krakowie, 
Korfantowie, Kątach Wrocławskich, 
Piotrowicach czy Szybowicach. Zaj- artystą, który specjalizował się w 

malarstwie sakralnym. Przyjmował 
zamówienia z okolicznych parafii 
i prywatne zlecenia. Utrzymywał 
kontakty z „czarnym Śląskiem”, 
gdzie miał wielu znajomych, szcze-
gólnie wśród księży. W 1884 roku w 
parafii pod wezwaniem św. Jakuba 
Starszego w Lubszy (blisko Bytomia), 
leżącej na szlaku prowadzącym z By-
tomia i Gliwic do Częstochowy, od-
nawiano kaplicę boczną w gotyckim 
kościółku z XIV wieku, poświęconą 
św. Antoniemu. Wykonanie obrazu 
świętego patrona powierzono ma-
larzowi z Głogówka. Za pracę artysta 
otrzymał 60 marek, które wypłacił 
S e w e r y n  G o r o l i  z  K a m i e ń s k i c h 
Młynów. 

Zmarł samotny

 W 1894 roku, kiedy malarz ukoń-
czył  62 rok życia, lekarze zdiagnozo-
wali u niego nieuleczalną chorobę 
cholerę. 22 października 1894 roku 
artysta zmarł. W akcie zgonu znaj-
dujemy informację, że malarz był 
samotny, a w chwili śmierci była 
przy nim siostra zakonna Marga-
retha Rugiel, w zakonie nazywana 
siostrą Afrą. To ona zawiadomiła i 
potwierdziła podpisem w urzędzie, 
iż malarz Konstantin Smyczek o 
godzinie 5.00 w jej obecności zmarł. 
Wszystkie rzeczy artysty znajdujące 
się w mieszkaniu i pracowni na roz-
kaz władz miasta i policji spalono 
publicznie na placu przed cegiel-
nią. Niestety obrazy też spłonęły, 
ocalały jedynie te dzieła, które były 
w kościołach śląskich, a może też w 
prywatnych zbiorach.  W głogówe-

ckim domu parafialnym zachowały 
się dwa: rafaelowska „Madonna z 
Dzieciątkiem” i „Zdjęcie z krzyża”.  
Oba są odnawiane w pracowni kon-
serwatora. Inne dzieła tego artysty 
znajdują się w Solcu, Piorunkowi-
cach i Kamieńcu. 
 W Biedrzychowicach, w koście-
le parafialnym pod wezwaniem 
Wniebowzięcia Maryi Panny, w oł-
tarzu głównym do naszych czasów 
zachował się obraz Konstantina 
Smytzka. Przedstawia Matkę Bożą 
unoszoną przez aniołów do Nieba. 
Scena przedstawiona tak, jak na 
wielu podobnych obrazach, ale 
z pewnym charakterystycznym 
e l e m e n t e m ,  k t ó r e g o  n i e  k a ż d y 
dostrzega i nie wie, co oznacza. Ma-
donna w białej sukni, z płaszczem 
rozwianym,  razem z aniołkami 
małymi i większymi, siedzi nie na 
chmurze, ale  na śląskiej „miechów-

ce”. Taką płachtę, wór nazywano 
miechem, „miechówką”. Posiadała 
ją większość zamężnych kobiet. 
Była praktyczna, kiedy trzeba było 
pozbierać kłoski po żniwach, albo 
trawę dla piskląt, czy najczęściej 
siano. Napełniony wór wyglądał 
jak poducha, którą zarzucano na 
plecy. Bagaż wyolbrzymiał osobę, 
nadając jej niecodzienny wygląd. 
Aby jak najwięcej zbieranego siana 
przynieść do domu, kobiety wpy-
chały je też do pończoch. Wtedy 
wyglądały jak olbrzymki. Dzieci 
trochę przestraszone biegały wokół 
tej dziwnej „baby”. Artysta musiał 
znać realia życia na Śląsku. Wie-
dział też o szczególnej pobożności 
kobiet zanoszących modlitwy do 
Matki Boga. 

eprasa.pl ab154a13ab



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 4  s t y c z n i a  2 0 2 420

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ
A

N
D

R
ZE

J 
D

ER
EŃ

g
o

o
g

lE
 m

A
p

s

PLANY

KOMENTARZ

Ten projekt ma odciążyć ulicę Kolejową. 

Jest jedno „ale”

Presja na błonia Prudnika

Włodarze powiatu prudnickiego i gminy prudnik rozmawiają 
na temat realizacji wspólnego projektu, którego efektem ma 
być powstanie dużego parkingu z uzupełniającymi funkcjami 
w północnej części miasta.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Zapomniana, wybrukowana droga między stacją kolejową a ul. Prężyńską

C
elem udrożnienia ulicy 
Kolejowej i zabezpieczenia 
miejsc parkingowych dla 
mieszkańców, przyjezd-

nych i gości podjąłem inicjatywę 
stworzenia centrum przesiadkowe-

go nieopodal dworca PKP, w rozwid-
leniu ulic Mieszka I i Łokietka – infor-
muje starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski. - Powstałby tam parking 
na ponad 100 miejsc, z możliwością 
doładowania aut i rowerów elek-

trycznych oraz wózków inwalidz-
kich, całość w systemie Park & Ride.

 Odbyło się wspólnie spotkanie na 
ten temat z udziałem starosty, burmi-
strza Grzegorza Zawiślaka i urzędni-
ków zajmujących się sprawami inwe-
stycji. Radni miejscy będą decydować 
o tym, czy zmienić miejscowy planu 
zagospodarowania przestrzennego. 

 Środki na inwestycję mają pocho-
dzić z jednego z programów, które-
go dysponentem będzie Subregion 
Południowy.

 Budowa parkingu istotnie wpły-
nie na zmniejszenie terenów zie-
lonych między rzeką Prudnik a ul. 
Kolejową.  Lokalizacja planowanego parkingu

P
resja na zurbanizowanie 
terenów zielonych między 
rzeką Prudnik a ul. Kolejową 
trwa co najmniej od kilkuna-

stu lat. W 2016 r. o mały włos nie do-
szłoby do budowy hali magazyno-
wej w rejonie dawnego targowiska 
przy alei ul. Mieszka I. Z kolei „Pio-
nier” walczył o rozbudowę swojej 
firmy przy ul. Wańkowicza. W obu 
przypadkach udało się utrzymać 
dotychczasowe nieużytki i  żadna z 
tych inwestycji nie doszła do skut-
ków. Duża rola przypadła tu radnej 
Urszuli Rzepieli, która - sprzeciwiając 
się nowym inwestycjom - z wiedzą ar-
chitekta potrafiła wyjaśnić, dlaczego 
nie każdy teren w mieście musi być 
dobry pod inwestycje. Ale w przeszło-
ści mieliśmy też bitwy, gdzie miasto 
poniosło klęskę w kwestii utrzyma-
nia, czy tworzenia terenów zieleni. 
Jeszcze w PRL-u, widząc potrzebę 
powstania obszaru zielonego z funk-
cjami rekreacjnymi na ogromnym 
blokowisku Jasionowego Wzgórza, 
wyznaczono teren parkowy między 
ul. Lwowską a Wiejską, częściowo 
na skarpie. Miał tam powstać park 
z boiskami do uprawiania sportu. 
Niestety perspektywiczna zieleń 
przegrała z możliwością pozyskania 
wartościowego terenu pod budow-

nictwo indywidualne. Dziś zamiast 
parku mamy ciągi domów, a osiedle 
do dziś pozbawione jest zwartego 
obszaru zieleni. Dobro publiczne 
przegrało z kasą.

 Dlaczego zarastające w lecie 
chwastami łąki i  nieużytki przy 
rzece Prudnik są tak cenne dla 
przestrzeni miasta? To ostatni, 
stosunkowo rozległy teren zielony 
w północnej części Prudnika, który 
może być zagospodarowany na 
cele wypoczynkowo-rekreacyjne. 
Miłośnicy przyrody wskażą też jego 
istotną rolę, jako azyl dla flory i fau-
ny w terenie z każdej strony otoczo-
nym zabudowaniami. Przetrwał on 

tylko dlatego, że do dziś pozostaje 
obszarem zalewowym. Kto chciałby 
się tu budować, musiałby liczyć się 
z tym, że kiedyś znajdzie się pod 
wodą. Dlatego łąki są doskonałym 
miejscem choćby dla nowego par-
ku. Jak sprawnie robi się takie rzeczy 
można przekonać się w Opolu, gdzie 
z okazji 800-lecia miasta utworzono 
nowy park, nie przejmując się tym, 
że znajduje się on w sąsiedztwie 
parkowo-leśnej wyspy Bolko. Zieleni 
nigdy za wiele! Powstał tam też duży 
parking. Jakie stąd wnioski dla Prud-
nika? Uznając budowę parkingu za 
niezbędną konieczność, głównie 
ze względu potrzeby okolicznych 
mieszkańców (blokowanie ul. Ko-

lejowej), a także perspektywicznie 
pod kątem organizacji masowych 
wydarzeń na sąsiednim stadionie, 
niech społecznym konsensusem 
będzie zagospodarowanie zachowa-
nego jeszcze terenu zielonego obok. 
Również po to, żeby w kolejnych 
latach nie przyszło już nikomu do 
głowy pomniejszanie tego terenu. 
Jeśli chcemy budować atrakcyjność 
miasta, również pod kątem jakości 
życia, to takie błonia są istotnym 
elementem. Mieszkając w Prudniku 
nie zwracamy na to uwagi, bo dla 
nas to są zwykłe, „puste” łąki. Zmia-
na terenów zielonych na parking 
to zubożenie przestrzeni miasta, 
dlatego taką inwestycję trzeba roz-
patrywać w perspektywie rekom-

pensaty w kształtowaniu otoczenia 
w sąsiedztwie.

 W dużych miasta coraz częściej 
zwraca się uwagę na porzucenie 
idei prymatu potrzeb kierowców 
i właścicieli samochodów nad ja-
kością życia mieszkańców. Niestety 
na prowincji nie do końca można 
sobie pozwolić na luksus takiego 
myślenia ze względu na degradację 
komunikacji publicznej i przez to 
wykluczenie komunikacyjne, które 
zmusza do posiadania samochodu. 
Niemniej zmiany są koniecznie, 
zwłaszcza w obszarze powiększania 
stref wolnych od ruchu pojazdów 
spalinowych i promocji używania 
alternatywnych środków przemiesz-
czania się lokalnie – rowerów, czy 
ostatnio elektrycznych hulajnóg. 

W Prudniku rower właściwie nie 
istnieje jako wygodny, codzienny 
środek przemieszczania do pracy, 
szkoły, czy na zakupy. Nie ma takiej 
tradycji, a infrastruktura wciąż jest 
niewystarczająca, bo jest po prostu 
niebezpiecznie zwłaszcza w licz-
nych punktach, gdzie ścieżki rowe-
rowe przecinają jezdnie.

 Na koniec jeszcze jedna sprawa, 
która siłą rzeczy przychodzi do gło-
wy, gdy mówi się o centrum prze-
siadkowym dla dworca kolejowego. 
T o  z a g o s p o d a r o w a n i e  d u ż e g o 
placu przed budynkiem stacji oraz 
rozległego terenu między stacją a 
ul. Prężyńską obok dawnej spedycji 
towarowej. Od kiedy ruch kolejowy 
leży odłogiem, nic tu się nie dzieje. 
Państwowa Kolej nie interesuje się 

tym terenem, a samorządowcy – 
związani oczekiwaniami wyborców 
– wolą inwestować w ulice, gdzie 
ludzie mieszkają lub prowadzą 
interesy.

 Jakie więc rozwiązanie dla ul. 
Kolejowej? Wolałbym decyzję o 
powstaniu parku na błoniach, któ-
rego uzupełniającym fragmentem 
– niekoniecznie w środku łąk, jak to 
wygląda według obecnego planu 
- byłby parking z funkcją centrum 
przesiadkowego dla dworca PKP, 
jeśli miałoby to pomóc w pozyska-
niu środków. Z wyeliminowaniem 
parkowania po jednej stronie ul. 
Kolejowej. 

Park 800-lecia Opola to dobry przykład dla Prudnika, jak można 
zagospodarować łąki i nieużytki. To inwestycja z myślą o kolejnych 
pokoleniach.

Łąki przy alejce ul. Łokietka i Mieszka I
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We

25 stycznia
(czwartek)

Spektakl dla dzieci pt. 
„Księżniczka i Rycerz” w 
wykonaniu Teatru Dobrego 
Serca. Sala widowiskowa 
kina „Diana” w Prudniku, 
godz. 11.00, wstęp 10 zł.

26 stycznia
(piątek)

Spotkanie opłatkowe 
ludzi kultury; koncert 
NowoRoczni (Natalia Ry-
giel, Waldemar Orłowski, 
Mateusz Dźwigała). Sala 
reprezentacyjna Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

Babski Comber w Ra-
d o s t y n i .  Z a b a w a  z  D j 
Mega Music, ciepła kolacja, 
zimna płyta, napoje, ciasta. 
Sala świetlicy wiejskiej w 
R a d o s t y n i ,  g o d z .  1 9 . 0 0 . 
Wstęp 85 zł, zapisy tel.: 698 
310 857.

27 stycznia
(sobota)

Koncer t Noworoczny 

„Niech żyje bal...” w wyko-
naniu Bialskiej Orkiestry 
Dętej. Dyryguje Andrzej 
Weinkopf. Soliści: Tomasz 
Weinkopf, Magda Robotta-
-Kolesko, Andrea Rischka. 
P r o w a d z e n i e  k o n c e r t u 
Dominika Bassek. Restau-
racja Pod Łysą w Białej, 
g o d z .  1 8 . 0 0 .  B e z p ł a t n e 
wejściówki.

. Prudnicki Bieg Policz 
się z Cukrzycą .  Start i 
meta przy altanie w Parku 
Miejskim, trzy trasy. Począ-
tek o godz. 9.00. Organizuje 
Agencja Sportu i Promocji 
w Prudniku.

28 stycznia
(niedziela)

Koncer t Noworoczny 

„Niech żyje bal...” w wyko-
naniu Bialskiej Orkiestry 
Dętej. Dyryguje Andrzej 
Weinkopf. Soliści: Tomasz 
Weinkopf, Magda Robotta-
-Kolesko, Andrea Rischka. 
Taniec: Exite Elite, RoArte 
Dance Theatre. Prowadze-
n i e  k o n c e r t u  D o m i n i k a 
Bassek. Sala widowisko-

Od lipca  roku w Pawilonie Czterech Kopuł. Muzeum Sztuki 
Współczesnej we Wrocławiu prezentowana była wystawa „Szaleń-
stwo rokoka. Fascynacja rokokiem na Śląsku (XVIII-XXI w.)” W ramach 
przekrojowej wystawy prezentowane były także dzieła pochodzące 
z Głogówka. Obrazy autorstwa F.A.Sebastiniego, I.Raaba i J.Luxa, na 
co dzień ozdabiające głogóweckie świątynie: kościół parafi alny pw. 
św. Bartłomieja Apostoła i franciszkańskie Sanktuarium Matki Bożej 
Loretańskiej. W ramach działań „Parkour muzealny” Dział muzealno-
-wystawienniczy Centrum Kultury w Głogówku zorganizował  stycz-
nia wycieczkę z przewodnikiem do Wrocławia, w której udział wzięła 
bardzo liczna grupa miłośników sztuki i historii.   

Szaleństwo rokoka
GŁOGÓWEK / WROCŁAW

czytaj na str. 22

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA W OPOLU

Promocja wierszy w Opolu
10 stycznia w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Opolu (sala konferencyjna) odbyło się 

spotkanie autorskie z poetką Danielą Długosz-Pencą. Wieczór z autorką książki „Idąc do...” 

(najnowszy, dwunasty zbiór wierszy) prowadziła Alina B. Nowak
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Spotkanie z Danielą Długosz-Pencą w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Opolu. Za autorką stoi prowadząca spotkanie Alina Nowak, 
z prawej Konsul Honorowy Republiki Czeskiej Artur Żurakowski.

Okładka najnowszego zbioru 
wierszy „Idąc do...”

Bohaterka wieczoru podczas 
styczniowego spotkania w Opolu

Dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Opolu Marcin Duda

P
o  r a z  k o l e j n y  D a n i e l a 
Długosz-Penca spotkała się 
z miłośnikami swojej twór-
czości. Miało to miejsce w 

Miejskiej Publicznej Bibliotece im. 
Jana Pawła II w Opolu, w związku 
z zaproszeniem skierowanym do 
prudnickiej poetki przez dyrektora 
biblioteki Marcina Dudę. Daniela 
Długosz-Penca prezentowała swój 
dwunasty tomik poezji pt. „Idąc 
do.\”, będący wypadkową wcześ-
niejszych publikacji. 
 Książka „Idąc do.\”, wydana w 
ubiegłym roku, to zapis wędrówki 
bohaterki, autorki po zakamarkach 
własnej pamięci. Publikacja prezen-
tuje wybór wierszy z poprzednich 
tomików oraz nowe utwory powsta-
łe w ostatnim czasie. Znajdują się 
tu również teksty różnych autorów 
dotyczące twóczości, także jej wie-
loletniej obecności na łamach prasy 
(Głos Włókniarza, Tygodnik Prud-
nicki). Dla Danieli Długosz-Pency 
jest to okazja do rozliczenia się z 
minionym czasem, podsumowania 
własnych dokonań. O wydawni-
ctwie „Idąc do...” pisaliśmy w 2023 
roku, w „TP” nr 42 (18 października, 
s.21), nr 45 (8 listopada, s.22), z kolei 
o spotkaniu promującym książkę w 
Prudnickim Ośrodku Kultury w „TP” 
nr 43 (25 październka, s.22).
 Spotkanie w Opolu prowadziła 
Alina Nowak (o jej nowej książce 
poetyckiej „Dwa są światy” piszemy 
w „TP” nr 3 z 17 stycznia tego roku). 
Była to doskonała okazja do przy-
pomnienia początków twórczości 
poetki, zaprezentowania jej długie-
go życia, obfitego w działalność na 
rzecz kultury, pracy pedagogicznej, 
aktywności publicystycznej i poety-
ckiej. Nie zabrakło jej refl eksji o ży-
ciu, o którym mówiła – jak zawsze - z 
wdzięcznością. Obecni goście mogli 
także wysłuchać wybranych utwo-
rów z „Idąc do.\” czytanych przez 
ich autorkę.
 A wśród tych obecnych znaleźli 
się: honorowy konsul Republiki 
Czeskiej w Opolu dr Artur Żurakow-
ski, który złożył poetce gratulacje 
za całokształt twórczości, grono 
poetów z Nauczycielskiego Klubu 
Literackiego działającego w Opolu 
wraz z jego prezesem Małgorzatą 
Sobolewską, prezes Opolskiego Od-

działu Związku Literatów Polskich 
Adą Jarosz (Daniela Długosz-Penca 
jest członkiem obu organizacji), 
redaktor Teresą Zielińską. Obok byli 
przyjaciele z Prudnika - Agnieszka 
Wilk i Ryszard Ścibor, media, m.in. 
R a d i o  O p o l e ,  k t ó r e m u  p o e t k a 
udzieliła krótkiego wywiadu oraz 
rejestrujący całość wydarzenia Woj-
ciech Bandurowski. Na jego profi lu 
na YouTube można było obejrzeć 
godzinną relację ze spotkania .
 Po spotkaniu goście mogli po-
dzielić się wrażeniami. Ta część 
przyniosła słowa uznania dla twór-
czości prudnickiej poetki, a także 
podziękowania. Nie zabrakło rów-
nież skierowanych do niej pytań. 
Spotkanie przebiegało w miłej at-
mosferze. Poetka wracała do Prud-
nika bardzo usatysfakcjonowana.

 Daniela Długosz-Penca – prud-
nicka poetka, doktor nauk huma-
nistycznych, nestorka środowiska 
literackiego, wieloletnia opiekunka 
Klubu Ludzi Piszących działajacego 
przy Prudnickim Ośrodku Kultury, 
emerytowana nauczycielka zwią-
zana z nieistniejącym już Studium 
Nauczycielskim. Z zamiłowania 
podróżniczka, autorka licznych 
artykułów oraz dwunastu tomików 
poezji. Wieloletnia współpracow-
niczka redakcji „Głosu Włókniarza” 
i od początków istnienia „Tygodnika 
Prudnickiego”. W 2022 roku Rada 
Miejska w Prudniku nadała jej tytuł 
Honorowego Obywatela Prudnika, 
w 2023 roku otrzymała medal Glo-
ria Artis Zasłużona Kulturze. Sala 
spotkań poetyckich w POK-u od 2012 
roku nosi jej imię. (a/g)   

Prowadząca spotkanie Alina 
Barbara Nowak
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wa Gminnego Ośrodka 
K u l t u r y  w  Wa l c a c h , 

g o d z .  1 8 . 0 0 ,  B e z p ł a t n e 
wejściówki.

32. Finał Wielkiej Or-
k i e s t r y  Ś w i ą t e c z n e j 
Pomocy.
Prudnik .  Od godz. 8.00 
kwesta uliczna, od godz. 
14.00 koncerty i występy w 
kinie „Diana” w Prudniku. 
Na scenie: Dziecięce Studio 
Piosenki i zespoły taneczne 
POK, zespół „Euforia”, Zbi-

gniew Zagłoba i Zdzisław 
H u k ,  A n t o n i  W e g l a r z , 
Zuzanna i Kacper Dwojak, 
wokaliści  Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 w 
Prudniku, zespół „The Jam 
Session”.
Głogówek. Publiczna kwe-

sta w Głogówku, Biedrzy-

chowicach, Golczowicach, 
Mochowie, Racławicach 
Śląskich, Rzepczach, Twar-

dawie i Wróblinie. Godz. 
9 . 3 0  M i s t r z o s t w a  P o l s k i 
U-15 piłka nożna kobiet, 
godz. 14.30 Strefa malucha, 
g o d z .  1 5 . 0 0  s z k o l e n i e  z 
pierwszej pomocy, turniej 
tenisa stołowego, turniej 
piłkarzyków. 

29 stycznia
(poniedziałek)

S t o w a r z y s z e n i e  U n i -

wersytet Złotego Wieku 
P o k o l e n i a  i  P r u d n i c k i 
Ośrodek Kultury zaprasza-

ją na 168. spotkanie z 
cyklu „Dzień dobry, co 
słychać?” . Udział zapo-

wiedzieli: Grażyna Wolny 
– psychiatra,  Katarzyna 
Buras- psychoterapeuta, 
Ewa Kurylak – osoba z nie-

pełnosprawnością (maluje 
i pisze wiersze). Oprawa 
artystyczna: Paulina Bal-

carczyk – śpiew, Weronika  
Buras – flet. Sala kameralna 
POK, godz. 17.00.

1 lutego
(czwartek)

Historia dzielnego na-
rodu czeskiego. Wystawa 
g i g a n t y c z n e j  s k ł a d a n e j 
książki Lucie Seifertovej. 
Dzieło w humorystyczny 
sposób opisuje i komentuje 
historię terytorium Czech 
od czasów prehistorycz-

nych do współczesności. Pa-

nele mierzą 2 m wysokości, 
długość całej ekspozycji to 
70 m. Willa Flemmicha w 
Krnowie, wystawa czynna 
w godz. 9.00-17.00. Wstęp 
50 koron.Wystawa czynna 
do 31 marca.   

NOWOROCZNE ŚWIĘTOWANIE W BIAŁEJ

Bialski Seniorat
18 stycznia w sali widowiskowej Urzędu Miejskiego      

w Białej odbyło się Noworoczne Spotkanie Seniorów.
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Bożena TOKAR-MATKOWSKA

B
urmistrz Białej Edward Pli-

cko oraz Gminne Centrum 
Kultury w Białej, jak co roku, 
zaprosili wszystkich senio-

rów do udziału w sympatycznym i 
pięknie przygotowanym spotkaniu. 
Stoły nakryte białym obrusem i 
nowoczesną zastawą. Przed każ-

d y m  u c z e s t n i k i e m  w y d a r z e n i a 
estetycznie przygotowany torcik, 
sernik, czekoladki, mandarynki, 
kawa i herbata. Sala widowiskowa 
piękna, ludzi dużo i bogaty program 
artystyczny, bo były występy dzieci 
i młodzieży, losowanie nagród za 
poprawnie rozwiązaną krzyżówkę 
świąteczną z Panoramy Bialskiej 
oraz autorski program rozrywkowy 
Kabaretu Senior Plus. Losowano 10 
nagród z 84 kuponów, było więc 
dużo ludzi zainteresowanych i zwy-

cięzców bardzo zadowolonych. W 
międzyczasie były jeszcze wesołe 
konkursy z nagrodami, żarty i opo-

wiastki, naprawdę profesjonalnie 
poprowadzone. Wydarzenie zostało 
tak zaplanowane, by uczcić również 
Dzień Babci i Dziadka. 
 Inicjatywa lokalna ciekawa, 
przybrała formę corocznej biesiady, 
której celem jest międzypokole-

niowa integracja mieszkańców. W 
realizację spotkania włączyły się 
zespoły taneczne, balet i mażoretki 
z Mistrzynią Polski i często było 
słychać głośne zawołanie: „O, to 
jest moja wnuczka”. Przy akompa-

niamencie instrumentów klawiszo-

wych cała sala śpiewała kolędy i pio-

senki biesiadne, można powiedzieć, 
że bardzo mocno wszyscy obecni se-

niorzy byli zaangażowani i czuli się 
wyśmienicie w sali reprezentacyjnej 
Urzędu Miejskiego. Nasunęła mi 
się refleksja nad zaistniałą sytuacją. 
Można dzisiaj uczcić seniorów wy-

soko i musi tak w Białej być, bo oni 
chętnie i licznie na tą uroczystość 
przychodzą. 
 Rozmawiałam z osobami siedzą-

cymi obok, opowiadali mi radośnie, 
że co roku mają taki „SENIORAT”, 
że ich burmistrz im to organizu-

je, że bardzo to lubią i pilnują się 
by tu być. Jakie to miłe, że osoby 
nieuczestniczące już w życiu zawo-

dowym, mogły nawiązać, albo od-

nowić znajomości, budować nowe 
więzi, relacje. Dzielenie takich właś-

nie przyjemności razem z innymi, 
podobnie myślącymi osobami, daje 
wszystkim dużo radości i satysfak-

cji. Wspólne śpiewy, rozmowy na 
ważne dla seniorów tematy, bogato 
zastawiony stół, uzyskiwanie od-

powiedzi na nurtujące ich pytania, 
to wszystko powoduje, że klimat i 
magia świąt jeszcze trwa, a przy tym 
senior czuje się ważny, potrzebny i 
doceniony. Należą się gratulacje i 
pochwały dla wszystkich pracowni-

ków Gminnego Centrum Kultury w 
Białej łącznie z dyrektorem Patry-

kiem Banią, którzy przez całe spot-

kanie zabiegali i pilnowali, by każdy 
gość wieczoru czuł się w tym dniu 
wyjątkowo.   

Na scenie Urzędu Miejskiego w Białej Kabaret Senior Plus

Bialskie mażoretki Losowanie nagród

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Jam Session

Rockowy powrót do grania w zabytkowych piwnicach Pałacu Fränkla w Prudniku. Prudnicki Ośrodek Kultury 
zaprosił pasjonatów muzyki do grania na żywo w Galerii Wykrzyknik! JAM SESSION zoranizowane zostało w 
sobotę 20 stycznia. Kierownikiem muzycznym przedsięwzięcia był Mateusz Dźwigała wspólnie z ATJ Group. Do 
wspólnego grania zaprosiła dyrektor POKiBP Sylwia Gawłowska-Müller („Underground jest dobry na wszystko”). 
Jak zapowiadają organizatorzy, takie spotkanie odbyło się „z pewnością nie po raz ostatni”. 

P
R

U
D

N
IC

K
I 

O
Ś

R
O

D
E

K
 K

U
LT

U
R

Y
 (

3
)

eprasa.pl ab154a13ab



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 4  s t y c z n i a  2 0 2 4 23

NAUCZYCIELE WSPÓŁCZEŚNIE

Ogólnopolski kryzys
Nauczyciele dzisiaj masowo odchodzą z zawodu. Ci, którzy uczyli języki obce, znajdują 

nową, lepiej płatną pracę w korporacjach lub turystyce. Informatycy, matematycy 

zatrudniają się w firmach IT. Poloniści znajdują pracę w wydawnictwach jako redaktorzy. 

Spora część nauczycieli odchodzi na wcześniejszą emeryturę. Dlaczego tak się dzieje? 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

W
s z y s c y  w i e d z ą ,  ż e 
praca nauczyciela to 

s ł u ż b a ,  ż e  w y m a g a 
o n a  w r o d z o n y c h 

predyspozycji i  odpowiedniego 
wykształcenia. Nauczyciel w Polsce 
jest pracownikiem państwowym. 
To wszystko pięknie brzmi,  ale 
wynagrodzenie nauczyciela tego 
wszystkiego nie uwzględnia, po-

nieważ jest ono jak zawsze w Polsce 
przeciętne. Smutne to i przykre, bo 
rezultaty tych sytuacji skupiają się 
na najmłodszych obywatelach na-

szego kraju. 
 Problem z brakiem nauczycieli 
narasta dzisiaj z miesiąca na mie-

siąc. Gdzieś wyczytałam, że liczba 
wakatów w polskich szkołach prze-

kroczyła 26 tysięcy. Specjaliści twier-

dzą, że te liczby ciągle rosną. Mamy 
zatem dzisiaj dramatyczny wzrost 
zapotrzebowania na nauczycieli. 
Bardzo poszukiwani są pedagodzy 
i psycholodzy oraz matematycy, 
fizycy i nauczyciele języków obcych. 
Dlatego często zatrudnia się osoby 
które nie mają odpowiednich kwa-

lifikacji do danego przedmiotu. 
Wystarczy, że kurator wyrazi na to 
zgodę i wydaje się, że już jest wszyst-

ko w porządku. Tymczasem eduka-

cja młodego człowieka bywa tra-

giczna. Taki stan rzeczy powoduje 
obniżenie jakości edukacji i wzrost 
zapotrzebowania na korepetycje. 
Rokrocznie wzrasta dzisiaj liczba 
uczniów, którzy korzystają ze szkół 
niepublicznych. Za te szkoły rodzice 
tych dzieci muszą płacić czesne i 

to nawet przez wakacje. Tam też 
bywają kłopoty z dobrą kadrą, bo 
praktycznie każdego roku żegna się 
odchodzącego nauczyciela, który 
zmienia branżę, albo odchodzi na 
emeryturę, a młodych nauczycieli 
brak. 
 W y m a g a j ą c y ,  r o s z c z e n i o w i 
rodzice oraz często nie do końca 
dobrze wychowane ich dzieci nie 
zachęcają nauczycieli do ciężkiej 
pracy. Nauczyciel na swoich bar-

kach często ma 32 uczniów, których 
ma wychować, nauczyć, uśmiechać 
się do nich, nawet jeśli są niegrzecz-

ni. Ciężka to praca i w dzisiejszych 
czasach zupełnie niezauważana. 
Słyszymy często: „czego ci nauczy-

ciele oczekują”, „ciągle im źle”, „nic 
nie robią, pobawią się z dziećmi, 
pośmieją, taka ich praca”. Ktoś kie-

dyś dobrze powiedział „Obyś cudze 

dzieci uczył”. Bardzo trudna to pra-

ca. Każdy uczeń to inny organizm 
obdarzony rozumem, który w tłumie 
potrafi być czasem okrutny. Dobrzy 
nauczyciele potrafią sobie z tym 
problemem poradzić, ale przeżywa-

nego stresu już nie uda im się zgu-

bić, właściwie na zawsze. To jest coś 
takiego, że pozostaje w człowieku na 
długo, by analizować na ile było się 
skutecznym w trudnej sytuacji. 
 A te długie wakacje, które tak są 
wytykane nauczycielom, to nagro-

da za pracę czy może coś zupełnie 
innego. Nauczyciel też wyjeżdża na 
wakacje, ale ma tę możliwość tylko 
w najdroższym okresie lata. Wielu 
nauczycieli w czasie wakacji pracuje 

na koloniach, obozach, półkolo-

niach, by po prostu sobie dorobić 
na brakujące rzeczy. Nauczyciele 
często są przepracowani, wypaleni 

zawodowo, narażeni na hejt ze stro-

ny uczniów i rodziców. A efekty ich 
ciężkiej pracy wyglądają tak. 
 Polska szkoła w większości szkoli 
dzisiaj odtwórców, a nie twórców. 
Żeby wyedukować ludzi myślących, 
takich którzy potrafią wyciągać 
w n i o s k i ,  o c e n i a ć  o t a c z a j ą c ą  i 
zmieniającą się rzeczywistość, ge-

nerować nowe pomysły, potrzeba 
nauczycieli przez duże N. To nie są 
osoby przypadkowe, tylko osoby z 
wrodzonymi zdolnościami peda-

gogicznymi, naukowcy, którzy tak 
poprowadzą dyskusję, tak przepro-

wadzą dowód matematyczny i taki 
żart wymyślą, że widownia w posta-

ci uczniów oniemieje z zachwytu. 
Nauczyciel przez duże N ciągnie 
swoich uczniów za sobą jak to czyni 
kometa w kosmosie. Cóż, bywają 
tacy nauczyciele, ale czy są przez 
koleżeństwo w pracy doceniani, 
podziwiani? Chyba nie. To nie jest 
modne być dzisiaj siłaczką, bądź 
siłaczem, wyróżniać się z tłumu, gdy 
reszta dobrze się bawi przeciętnym 
życiem. Panuje dziwny minimalizm, 
coś czego starsze pokolenie nie ro-

zumie zupełnie. 
 Młodych nauczycieli brakuje, nie 
ma rotacji kadr, nie ma wymiany po-

koleń. Obecnie z powodu opisywa-

nych braków w szkołach ponadpod-

stawowych zniesiono nawet limit 27 
godz. pracy. Można pracować nawet 
40 godz. w tygodniu. Nie muszę tłu-

maczyć, że taka ilość przepracowa-
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nych godzin jest kosztem zdrowia i 
jakości edukacji. Wielu nauczycieli 
dzisiaj tak właśnie pracuje i dobrze 
oni to wiedzą, że nie da się w ten 
s p o s ó b  p r a w i d ł o w o  p r o w a d z i ć 
lekcji. Przede wszystkim do lekcji w 
szkole  podstawowej i  ponadpod-

stawowej trzeba się przygotować, 
sprawdzić prace pisemne, dopa-

sować je do możliwości uczniów w 
danej klasie, itd. To wszystko samo 
się nie zrobi, a ciągłe mówienie i 
tłumaczenie całej klasie lekcji ogól-

nokształcących jest męczące. Po 
prawidłowo przeprowadzonej lekcji 
nauczyciel jest zmęczony, do tego 
tłumy niezadowolonych dzisiaj ro-

dziców, konferencje, dokształcanie 
ustawiczne i podnoszenie kwalifika-

cji, konkursy przedmiotowe i olim-

piady. Fajnie liczy się ilość lekcji, 
nieco gorzej jest je przeprowadzić 
i być z nich dumnym, osiągnąć na 
nich sukces pedagogiczny. 
 Współczuję dzisiejszym gro-

nom nauczycielskim, które robią 
co mogą, ciężko pracują i nie mają 
za wielkiej radości z wykonywanej 
pracy. Bo co to jest owe grono pe-

dagogiczne. Od dawnych lat, taką 
grupę ludzi w szkolnej placówce tak 
właśnie nazywano i jeszcze się nazy-

wa. Prawdziwe grono winogronowe 
jest mocne, ma w sobie dojrzałe i 
dojrzewające winogrona. Zdarzają 
się rzadko pojedyncze zwiędnięte 
albo chore, ale dobry ogrodnik umie 
temu złu zaradzić. Młodzi nauczy-

ciele powinni uczyć się od starszych 
solidnej pracy, historii szkoły, tra-

dycji, panujących zachowań w pla-

cówce. Przede wszystkim szanować 
starszą kadrę, bo to ona wypracowa-

ła dobre wzorce solidnej pracy. Jest 
jednak zupełnie inaczej. Starszych 
pracowników źle się dzisiaj traktu-

je, wskazuje się im dalsze miejsca, 
często nawet nie mają prawa głosu. 
Dzieci i młodzież szkolna to widzi i 
różnie na to reaguje. Najczęściej źle, 
ponieważ woli się bawić niż uczyć, 
narzekać niż rzetelnie pracować. 
 Grona winogronowe dojrzewają 
w promieniach słonecznych. Grono 
pedagogiczne też tego słońca w pra-

cy potrzebuje. Jeśli warunki sprzy-

jają, jest ono cudowne, rozwija się 
wspaniale, dojrzewa i daje z siebie 
więcej niż się od niego oczekuje.   

WYSTAWA I PATRONI 2024 ROKU

Biblioteka w Prudniku zaprasza

M
iejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku zaprasza do obejrzenia 
wystawy poświęconej Bolesławowi Prusowi.
 Wystawa pod tytułem „Nigdy nie chadzał w wieńcu sławy” dedykowana 

jest jednemu z najwybitniejszych polskich pisarzy Aleksandrowi Głowackiemu, 
znanemu pod pseudonimem Bolesław Prus. Wystawa prezentuje życie i twórczość 
pisarza, który prowadził spokojne i wypełnione pracą życie. W jego biografii nie 
znajdziemy skandali ani romansów. Jak pisał Tadeusz Boy-Żeleński w 25-lecie śmier-

ci pisarza „Prus nie ma biografii, należy do najgłębiej zakonspirowanych pisarzy, bo 
nawet oczy jego na portretach kryją się za ciemnymi szkłami”. Istotnie, w życiu au-

tora „Lalki” nie było spektakularnych wydarzeń ani romansów, kolejne daty w jego 
biografii to daty wydawania kolejnych jego dzieł. 
 Prus zmarł w Warszawie 19 maja 1912 roku w pełni sił twórczych. Grobowiec z 
pomnikiem dłuta Stanisława Jackowskiego i napisem „Serce serc” znajduje się na 
cmentarzu w Powązkach. Do dnia dzisiejszego starannie konserwowany i licznie 
odwiedzany przez wielbicieli jego twórczości. Żaden inny pisarz nie uzyskał takiego 
dowodu uznania od współczesnych jak Bolesław Prus.
 W tym roku mija 112. rocznica śmierci oraz 177. rocznica urodzin pisarza (urodził 
się 20 sierpnia 1847 roku w Hrubieszowie). Wystawa eksponowana jest w holu Bi-

blioteki Publicznej do końca lutego.

 Przy okazji wspomnienia wybitnego pisarza, 
warto pamiętać, że Sejm RP na patronów 2024 
roku wybrał: pisarza Marka Hłaskę (90. rocznica 
urodzin), Arcybiskupa Antoniego Baraniaka (120. 
rocznica urodzin), działacza niepodległościowe-

go, dyktatora powstania styczniowego Romual-

da Traugutta (160. rocznica urodzin), działacza 
ludowego Wincentego Witosa (150. rocznica uro-

dzin), poetę, działacza niepodległościowego Ka-

zimierza Wierzyńskiego (130. rocznica urodzin), 
pisarza, dziennikarza, uczestnika walk o Monte 
Cassino Melchiora Wańkowicza (50. rocznica 
śmierci), działacza niepodległościowego pisarza 
Teodora Tomasza Jeża (wł. Zygmunta Fortunata 
Miłkowskiego; 200. rocznica urodzin), błogosła-

wioną Rodzinę Ulmów (80. rocznica śmierci) i 
Polskich Olimpijczyków w 100. rocznicę zdobycia 
pierwszych medali olimpijskich.
 Patronami roku 2024 wybranymi przez Senat 
RP są: pisarz Witold Gombrowicz (120. rocznica 
urodzin), poeta, laureat Literackiej Nagrody 
Nobla Czesław Miłosz (20. rocznica śmierci), także 
Wincenty Witos oraz działacz społeczny Wła-

dysław Zamoyski (100. rocznica śmierci). Senat 
ustanowił także rok 2024 Rokiem Edukacji Ekono-

micznej. (g)   
Jedna z plansz wystawy poświęconej Bolesławowi Prusowi w prudnickiej bibliotece
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KORFANTÓW

Tradycyjny koncert kolęd zgromadził w kościele Trójcy 

Świtej w Korfantowie dużą publiczność i wspaniałych 

wykonawców.

Chór Laudate Dominum z Opola
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

III Wieczór Kolęd i Pastorałek

J
uż po raz trzeci w Uroczystość 
Objawienia Pańskiego 6 stycz-
nia do kościoła parafialnego 
w Korfantowie zaprosili pro-

boszcz parafii i burmistrz Korfanto-
wa. III Wieczór Kolęd i Pastorałek 

rozpoczęła jak co roku francuska ko-
lęda „Nad Betlejem w ciemną noc” 
w wykonaniu wszystkich biorących 
udział w koncercie chórów. 
 A wśród tegorocznych wykonaw-

ców byli: Chór Laudate Dominum z 
Opola, Chór „Światło dla młodych” 
z  G ł o g ó w k a ,  Z e s p ó ł  P a r a f i a l n y 

Cantare a dio z Korfantowa, Chór 
„Trinitas” z Korfantowa. Obok wy-
stąpili młodzi soliści i instrumen-

taliści z korfantowskiego Domu 
Kultury, którzy swoim śpiewem 
zachęcili zebranych do wspólnego 
kolędowania. 
 Na zakończenie wszyscy zaśpie-
wali wspólnie jedną z najstarszych 
kolęd „Cicha noc”. III Wieczór Kolęd 
i Pastorałek upłynął w radosnej, 
świątecznej atmosferze. (g)   

KRAKÓW

Salon sztuki

Daria Rzepiela obok swojej pracy (z prawej strony) w Pałacu Sztuki

J
e s z c z e  7  g r u d n i a  o t w a r t y 
został  IX Bożonarodzenio-
wy Salon Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okręgu 

Krakowskiego 2023. 
 Swoje prace na renomowanej 
wystawie w Pałacu Sztuki w Krako-
wie prezentuje małżeństwo: prud-
niczanka Daria Rzepiela i Tomasz 

Wełna. Salon to olbrzymia prezen-
tacja ukazująca aktualną sytuację 
polskiej sztuki, malarstwa, grafiki 
i rzeźby. Wiele nazwisk, technik, 
zjawisk współczesnej kultury. Warto 
odwiedzić krakowski Pałac Sztuki. 
I trzeba się pospieszyć, bo wystawa 
jest czynna już tylko do końca stycz-

nia. (g)   
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Rozmawia: Mieczysław MATCZAK

Sport
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Wynik punktowy jest jedynie suchym odzwierciedleniem rzeczywistości, ale wiele elementów 

się na niego składa. Praktycznie już na wstępie pracy musieliśmy weryfikować wszystkie plany 

- mówi były już trener Pogoni Prudnik Marcin Wicher.

W 
wyniku ogłoszonego 
naboru wniosków o 
u d z i e l e n i e  d o t a c j i 
c e l o w e j  n a  r e a l i z a -

cję zadań publicznych z zakresu 
rozwoju sportu na terenie gmi-
ny Prudnik na rok 2024,  środki 
przyznano siedmiu stowarzysze-
niom. (w) 

Wychowankowie prudnickiego Orlika rozjechali się po świecie. 

Jednym z zawodników, który kontynuuje przygodę z piłką nożną 

jest Leonard Zmarlik (na zdjęciu). 21-letni ofensywny pomocnik 

występuje obecnie w 3. lidze… islandzkiej, w zespole Reynir 

Sandgerði. Wcześniej reprezentował barwy Pniówka Pawłowice, 

Siarki Tarnobrzeg i SMS Łódź. (w)

WYWIAD

PIŁKA NOŻNA

FINANSE 

Zabrakło przede wszystkim 
doświadczenia i czasu

W państwie wulkanów 

Kto i ile dostał?
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J
akie zadania postawił przed 

Panem zarząd Pogoni powie-

rzając Panu funkcję trenera 

zespołu seniorów i jakie były 

oczekiwania?

- Zdawaliśmy sobie sprawę, że jako 
beniaminek głównym naszym ce-
lem będzie walka o utrzymanie i to 
był główny cel dla całej drużyny i 
nas trenerów. Ponadto dodatkowo 
mieliśmy za zadanie wprowadzić jak 
największą liczbę wychowanków do 
zespołu seniorów. Te cele były dla 
mnie oczywiste, wiedzieliśmy jakim 
budżetem będziemy dysponować na 
tle innych zespołów, na co nam ten 
budżet pozwala i jak mocna będzie w 
tym  sezonie  4. liga opolska.

-  Po kilku tygodniach treningów 

dostrzegł Pan jaki potencjał ma ze-

spół, czy wierzył Pan w nawiązanie 

wyrównanej walki o punkty chociaż z 

najsłabszymi rywalami? Pierwsze pięć 

spotkań dawało nadzieję, że będzie 

coraz lepiej, stało się inaczej.

- To był bardzo krótki, trudny i spe-
cyficzny okres przygotowawczy. 
W jego trakcie w każdym tygodniu 
dowiadywaliśmy się o odejściu 
jakiegoś zawodnika i jak już wyda-
wało się, że kadra się krystalizuje to 
znów okazało się, że ktoś nas opuści. 
Pierwotnie zakładaliśmy wraz z 
zarządem, że po awansie do roz-
grywek przystąpimy w tym samym 
zestawieniu kadrowym, uzupełnio-
nym młodymi i wyróżniającymi się 
piłkarzami z okolicy.
 Niestety, jak się okazało było 
nieco inaczej. Do ostatniej chwili 
s z u k a l i ś m y  m o ż l i w o ś c i ,  b y  s i ę 
wzmocnić, przykładem jest bram-

karz R. Poźniak, który dołączył do 
nas w ostatnich dniach okienka 
transferowego. Myślę, że kilkakrot-
nie graliśmy wyrównane spotkania, 
ale niestety wąska kadra, kartki oraz 
brak doświadczenia sprawiło, że nie 
potrafiliśmy wywalczyć zbyt wielu 
punktów, a w kilku spotkaniach 
prowadząc do przerwy nie byliśmy 
w stanie tych wyników utrzymać. 
Ta liga pokazała, że doświadczenie i 
ogranie na tym poziomie jest bardzo 
ważne, wręcz kluczowe i nam tego 
brakowało.

- Przed rozgrywkami mówił Pan: „Ze-

spół jest inny, mocno przebudowany, 

ale wciąż mający potencjał, charakter i 

umiejętności”. Podtrzymuje Pan wyra-

żaną wcześniej opinię? 

- Nadal podtrzymuję swoje słowa. 
To jest grupa młodych i ambitnych 
zawodników, którzy mają potencjał 
i jestem przekonany, że w przyszło-
ści ten zespół byłby w stanie osiąg-
nąć dobre wyniki. Miniona runda 
niestety pokazała skalę problemów 
przed jakimi stanęliśmy jako ze-
spół, pokazała to czego, w mojej 
opinii, zabrakło nam najbardziej. 
Nie zaangażowania, chęci, tej spor-
towej złości i ambicji zawodników, 
ale zabrakło przede wszystkim 
doświadczenia i czasu. Sądzę, że 
z e s p ó ł ,  k t ó r y  w y w a l c z y ł  a w a n s 
uzupełniony uzdolnionymi mło-
dymi piłkarzami, jak zakładaliśmy, 
wywalczyłby bezpieczne miejsce w 
tabeli. Teraz to tylko gdybanie.\

- Jakie trudności najbardziej utrudnia-

ły osiągnięcie lepszych wyników?

- Trudności było bardzo dużo, o któ-
rych częściowo już wspomniałem. 
Bardzo duża skala odejść zawodni-
ków po awansie i to często bardzo 
ważnych dla zespołu spowodowała, 
że trzeba było w szybkim tempie 
znaleźć zmienników. Praktycznie 
już na wstępie pracy musieliśmy we-
ryfikować wszystkie plany. Ostatecz-
nie odeszło 6 zawodników z pierw-

szego składu: Kroczyński, Strząbała, 
Steczek, Dilenko, Serdiukov, Wojta-
sik oraz Stanek i Barysch. Większość 
z nich miała bezcenne doświadcze-
nie i grała wcześniej w 4. lidze. Miała 
być ewolucja i stopniowe wprowa-
dzanie nowych zawodników, a z 
konieczności była rewolucja i wielu 
młodych, mniej doświadczonych za-
wodników musiało wziąć na siebie 
odpowiedzialność za grę zespołu. 
Gdy podejmowaliśmy rozmowy z 
zawodnikami z innych klubów ligi 
okręgowej i 4. ligi to okazało się, że 
przekraczało to nasze możliwości fi-
nansowe. Kolejnym problemem był 
też czas. Było go bardzo mało, by 
jednocześnie przygotować zespół, 
zakontraktować nowych zawodni-
ków i skutecznie wkomponować 

ich do drużyny. Do tego cały czas 
była rotacja, bo ktoś przychodził, 
ktoś odchodził, toczyły się rozmo-
wy. Proszę zauważyć, że baraże 
zakończyły się 24 czerwca. Musieli-
śmy czekać na rozstrzygnięcia, co 
znacznie utrudniało rozmowy z za-
wodnikami. Rywale byli w korzyst-
niejszej sytuacji, ustalając swoje 
kadry. Ponadto wszystko zbiegło się 
z remontem stadionu, co spowodo-
wało duże problemy logistyczne. 
Trenowaliśmy przy ulicy Włoskiej 
i na bocznym boisku Pogoni. Nie 
m i e l i ś m y  ż a d n e g o  s p a r i n g u  w 
Prudniku. Boisko w czasie trenin-

gów wieczorem było oświetlone 
tylko lampą na powierzchni 1/4 
placu do zajęć treningowych. Bar-
dzo istotnym i mającym ogromny 
wpływ na naszą grę było również aż 
12 spotkań na wyjeździe, co dla be-
niaminka jest odebraniem dużego 
atutu, jakim jest gra przed własną 
publicznością. Wynik punktowy 
jest jedynie suchym odzwiercied-
leniem rzeczywistości, ale wiele 
elementów się na niego składa.

- Jaki los czeka Pogoń w najbliższej 

przyszłości. Jakie uwagi i podpowiedzi 

chciałby Pan przekazać następcy?

-  M y ś l ę ,  ż e  n a  t o  p y t a n i e  m o ż e 
odpowiadać tylko nowy zarząd, 
który niedawno został wybrany. 
Mojemu następcy życzę satysfakcji 
z pracy w klubie i dobrych wyni-
ków. Mocno trzymam za niego 
kciuki, bo dobrze życzę klubowi. 
Chciałbym też bardzo podziękować 
Marcinowi Rudzkiemu, wszystkim 
współpracownikom, zawodnikom, 
d z i a ł a c z o m ,  z  k t ó r y m i  m i a ł e m 
przyjemność współpracować w tej 
rundzie oraz kibicom, którzy wspie-
rali nas, jeździli za nami na mecze i 
trzymali za nas kciuki mimo, że nie 
byliśmy w stanie często im się od-
wdzięczyć zwycięstwami. Bardzo za 
to wszystko, także w imieniu klubu 
i drużyny dziękuję. Korzystając z 
okazji chciałbym wszystkim sympa-
tykom, zawodnikom. działaczom 
Pogoni życzyć wszystkiego dobrego 
w nowym roku.

- Dziękuję za rozmowę. 

Klub Sportowy pogoń 

prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

430.000 zł

nazwa zadania: Rozwój sportu 

w dyscyplinie koszykówka męż-

czyzn na terenie Gminy Prudnik 

w 2024 r.

udział w dotacji: 54,7%

MiejSKi Klub Sportowy 

pogoń prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

150.000 zł

nazwa zadania: Rozwój sportu w 

zakresie piłki nożnej wśród dzieci, 

młodzieży i dorosłych, poprzez 

szkolenie, turnieje i udział w roz-

grywkach ligowych

udział w dotacji: 19,1%

ludowy Klub Sportowy 

ZarZewie prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

60.000 zł

nazwa zadania: Sporty walki, 

lekkoatletyka i gry umysłowe

udział w dotacji: 7,6%

gMinne ZrZeSZenie ludowe 

ZeSpoły Sportowe

Kwota przyznanej dotacji: 

50.000 zł

nazwa zadania: Rozwój piłki 

nożnej oraz innych form sportu w 

środowisku wiejskim

udział w dotacji: 6,4%

MiędZySZKolny Klub 

Sportowy SMyK prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

50.000 zł

nazwa zadania: Koszykówka 

dzieci i młodzieży

udział w dotacji: 6,4%

Klub Sportowy obuwniK 

prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

35.000 zł

nazwa zadania: Rozwój sportu 

poprzez trenowanie łucznictwa

udział w dotacji: 4,5%

ucZniowSKi Klub Sportowy 

orliK prudniK

Kwota przyznanej dotacji: 

10.000 zł

nazwa zadania: Propagowanie 

piłki nożnej poprzez szkolenie dzieci 

i młodzieży, organizowanie imprez 

sportowych i rekreacyjnych na terenie 

Gminy Prudnik oraz udział w rozgryw-

kach ligowych organizowanych przez 

Opolski Związek Piłki Nożnej

udział w dotacji: 1,3%
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Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 8 lutego 2024 r. do godz. 12.00 na adres: Spółka Wydawnicza 
„ANEKS”, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu decyduje data stempla pocztowego. 

Rolnczki pozostają w grze o 
trofeum w Pucharze Polski

FUTSAL

KOSZYKÓWKA 

Horror z happy endem 

Dokończą sezon 
bez Cebuli

W meczu 1/16 finału Pucharu Polski w futsalu Rolnik B. Głogówek zwyciężył w Knurowie 
tamtejszy MTS 4:3. Emocji było co niemiara. 

Wybierz Najpopularniejszego Sportowca, Młodego 
Sportowca, Trenera i Działacza Klubu Sportowego  
Ziemi Prudnickiej A.D. 2023
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F
ilip Cebula nie jest już za-
w o d n i k i e m  P o g o n i  P r u d-

nik. 22-letni rozgrywający 
powrócił w rodzinne strony 

– do Trójmiasta. Jak informuje klub, 
k o n t r a k t  z o s t a ł  r o z w i ą z a n y  z a 
porozumieniem stron, na prośbę 
koszykarza. 

 Cebula wystąpił w 14 meczach, no-
tując średnio 9,6 pkt. W jego miejsce 
Pogoń zatrudniła Bartosza Jadasia (20 
l.) z wrocławskiego Śląska. Okienko 
transferowe zostało już zamknięte. 
- To jest wzmocnienie drużyny w 
walce o awans do pierwszej ligi? – 
pyta jeden z kibiców. (w) 

Kujawskiej bezpośrednio z rzutu 
wolnego. Kiedy już obie drużyny 
były przygotowane do dogrywki, 
Wiktoria Juchno w ostatnich sekun-
dach regulaminowego czasu gry 
zdobyła bramkę na wagę awansu 
do następnej rundy w rozgrywkach 
pucharowych. 

ROLNIK: Giercuszkiewicz, Sobko-
wicz, Małolepsza, Kujawska, Stącel, 
Mielczarek, Leszczyńska, Juchno, 
Benroth, Kuczek, Służałek. Trener: 
Arkadiusz Fluder. (w) 

1/16 FINAŁU

Stomilanki Olsztyn – Włókniarz Bia-

łystok 10:3, MUKS Kostrzyn – ROW 

Rybnik 3:9, FC Druga Szansa – AZS 

UŚ Katowice 3:1, Iskra Tarnów – Wan-

da Kraków 8:2, Juna-Trans Oborzy-

ska – AZS UAM Poznań 1:3, Respekt 

Myślenice – AZS UJ Kraków 3:2, 

MOSiR Lubartów – Słomniczanka 

Słomniki 0:3, Helios Białystok – AZS 

UW Warszawa 4:11, Wierzebowianka 

Wierzbno – Kalwarianka Kalwaria 

2:4, Puszcza Niepołomice – BTS 

Rekord B.-Biała 0:9, Pogoń Tczew 

– Chemik Bydgoszcz 5:6, Strażak 

Przechowo – Red Devils Chojnice 

2:3, UKS II SMS Łódź– AZS AWF War-

szawa 9:3, Silesia BOX Siemianowice 

Śl. – Unia Opole 9:3, Stomil Olsztyn – 

Nowy Świt Górzno 4:8, MTS Knurów 

– Rolnik B. Głogówek 3:4.

G
o s p o d y n i e  p o  o ś m i u 
m i n u t a c h  s p o t k a n i a 
prowadziły już 2:0. Tuż 
przed przerwą bramkę 

kontaktową zdobyła dla naszego 

zespołu Wiktoria Juchno, która wy-
korzystała asystę Ilony Kujawskiej 
– relacjonują klubowi działacze. – 
Po zmianie stron ambitnie grające 
zawodniczki Knurowa podwyższyły 

wynik na 3:1. Dwie minuty później 
drugą bramkę dla Rolnika zdobyła 
Martyna Małolepszy. Nasze zawod-
niczki dążyły do wyrównania, co 
udało się w 32. min po trafieniu Ilony 

PATRONAT NAD PLEBISCYTEM SPRAWUJE  

STAROSTA PRUDNICKI RADOSŁAW ROSZKOWSKI

EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

12. KOLEJKA: AZS W. - AZS K. 1:9, 

Słomniczanka – Rolnik 8:0, Rekord - 

Nowy Świt 5:1, Wanda – Wierzbowianka 

2:3, AZS P. - AZS AWF W. 1:3. ZALEGŁY: 

Rolnik - Słomniczanka 5:2. 

1. Rekord B.-Biała 11 27 58:10

2. Nowy Świt Górzno 11 25 58:23

3. Słomniczanka Słomniki 11 22 49:20

4. AZS UJ Kraków 11 22 46:22

5. ROW Rybnik 10 18 35:25

6. AZS UW Warszawa 11 17 34:34

7. AZS UAM Poznań 11 14 24:30

8. Wanda Kraków 11 10 27:51

9. Rolnik B. Głogówek 11 10 23:58

10. AZS AWF Warszawa 11 4 22:45

11. W. Wierzbno 11 4 13:71

PLEBISCYT

Liczy się każdy głos!  

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

18. KOLEJKA: Siechnice - Oleśnica 

78:85, Sudety - Doral 83:99, Zielona 

G. - Basket 74:84, Stal II - Kosz 71:96, 

Maximus - Turow 76:86, Śląsk III - WKK 

II 74:69, Gimbasket - Obra przeł., 

Włocławek - Pogoń 48:83 (10:23, 6:24, 

9:18, 23:18). Kociuga 22, Kasiński 20, 

S. Sanny 19, Mordzak 11, Garwol 9, 

Nowakowski 2, Krupiński, Gnilka.

19. KOLEJKA: Śląsk III – Turów 81:88, 

Kosz – Sudety 103:80, Doral – Gimbasket 

98:54, Obra - Zielona G. 92:86, Oleśnica 

– Maximus 106:71, WKK II - Stal II 84:64, 

Siechnice – Włocławek 102:90, Basket 

– Pogoń 55:95 (25:23, 8:26, 17:27, 5:19). 

Nowicki 23, Nowakowski 20, Prostak 14, 

S. Sanny 9, Mordzak 8, Jadaś 7, Kasiński 

6, Kociuga 4, Gnilka 4, Krupiński. 

1. Turów Zgorzelec 20 39 +365

2. Pogoń Prudnik 19 38 +526

3. Kosz Pleszew 19 34 +302

4. Doral Kłodzko 19 32 +175

5. KK Oleśnica 19 31 +169

6. Śląsk III Wrocław 19 29 +81

7. Maximus Kąty Wr. 19 29 +15

8. WKK II Wrocław 19 28 -61

9. SKM Zielona G. 19 27 -58

10. Stal II Ostrów Wlkp. 19 27 -132

11. Basket Gorzów Wlkp. 18 26 -34

12. Obra Kościan 18 26 -74

13. Sudety Jelenia G. 19 26 -99

14. TKM Włocławek 19 21 -256

15. KKS Siechnice 19 21 -403

16. Gimbasket Wrocław 18 19 -516
3. LIGA KOSZYKARZY

16. KOLEJKA: Basket - Strzelce Op. 
81:104, Start D. - Start N. 146:24, Stal 
- Aldom 80:88, Jełowa - Smyk przeł. 
ZALEGŁY: Strzelce Op. - Smyk 71:74 
(21:14, 22:24, 11:21, 17:15). Miklaszewski 
20, Zychowicz 15, Walkowicz 10, 
Jabłoński 10, Nosol 9, Garwol 5, Pyra 
3, Zbaraszczuk 2, Reczek, Otte.

1. Smyk Prudnik 14 27 +466

2. Start Dobrodzień 15 26 +318

3. AZS II Opole 13 25 +577

4. MKS Strzelce Op. 14 24 +249

5. Stal Brzeg 14 19 -211

6. Aldom Turawa 14 18 -243

7. AK Jełowa 13 17 -113

8. Basket Lubliniec 12 14 -255

9. Start Namysłów 13 13 -788

PLK NBA

6. KOLEJKA: Policja Prudnik - Prudniccy 

Kilerzy 49:45, MilMax - Antran 

Głogówek 76:35, Mechanik Basket 

Głubczyce - Jay Ballers 53:38. 

1. MilMax 6 11 +165

2. Policja Prudnik 6 11 +43

3. Prudniccy Kilerzy 6 9 -1

4. BK Jesenik 6 8 -12

5. Jay Ballers 6 9 -28

6. MB Głubczyce 6 9 -28

7. Antran Głogówek 6 6 -141

W 
p i e r w s z y m  e t a p i e 
( 1 7 . 0 1 - 8 . 0 2 )  m o ż n a 
g ł o s o w a ć  n a  D O -

W O L N Y C H  k a n d y -
datów zrzeszonych w klubach z 
ziemi prudnickiej. 16 kandydatur 
z  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ą  g ł o s ó w  w 

każdej z kategorii weźmie udział 
w drugiej rundzie (ćwierćfinał). 
Do kolejnej (półfinał) przejdzie 
ó s e m k a ,  z a ś  w  w i e l k i m  f i n a l e 
przewidziano po cztery miejsca. 
W poszczególnych etapach kan-

dydaci zachowują dotychczaso-

w ą  l i c z b ę  g ł o s ó w .  G ł o s o w a n i e 
odbywa się za pośrednictwem ku-

ponów drukowanych w „TP” oraz 
– od drugiej rundy – za pomocą 
S M S .  K u p o n y  g a z e t o w e  p r z y j -
mowane będą przez cały okres 
trwania plebiscytu w siedzibie re-
dakcji „TP” (w godz. 8.00 - 16.00), 
przesyłać je można również po-
cztą na adres: 48-200 Prudnik, ul. 
Kościuszki 13a. O terminowości 
oddania w ten sposób głosu de-
cyduje data stempla pocztowego. 
Patronat nad plebiscytem spra-
w u j e  s t a r o s t a  p r u d n i c k i  R a d o -

sław Roszkowski. (w) 

eprasa.pl ab154a13ab
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (24.01.2024) – środa (31.01.2024)

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 

pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę 

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR, CZW

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453  022 925

PT, SO

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

NI, PN

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

WT, ŚR

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWek 
Apteki w Głogówku nie prowadzą dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Apteka w Łączniku nie prowadzi dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAżNe TeLeFONy
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja pkp, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30

policja 112, 997, 478 629 503

energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-kanalizacyjne 994

>> prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubRZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł, 

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA I GALeRIe

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALuTy NbP

1 eur , / ,

1 usd , / ,

1 gbp , / ,

1 chf , / ,

100 czk , / ,

Stan:   stycznia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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RedAkCjA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCjI
Grzegorz WEIGT
pUBLICyŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
RekLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMASZEWICZ
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ZAPROSZENIE

Magiczny Koncert  
– Bajki Świata
Prudnicki Ośrodek kultury oraz kino diana serdecznie zapraszają  
na Magiczny koncert - Bajki Świata, który odbędzie się 18 lutego  
o godz. 15.00 w sali widowiskowej kina diana.

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

W
idowisko pełne koloro-
w y c h  s t r o j ó w ,  b a n i e k 
mydlanych, śniegu, dymu, 

śmieszne dialogi, wspólna zabawa, 
namalują uśmiechy na twarzach 
młodych widzów. Widowisko prze-
znaczone dla dzieci i młodzieży.
 Bohaterowie zejdą z ekranu, 
by podzielić się najpiękniejszymi i 
najbardziej znanymi utworami. Po-
czynając od Stumilowego Lasu, który 
zwiedzimy w towarzystwie Kubusia 
Puchatka, wpłyniemy na wielkie wo-
dy południowego Pacyfiku pod przy-
wództwem legendarnej Vaiany, by 
przez chwilę zanurkować z Małą Sy-
renką w niezmierzonych, morskich 
głębinach. Następnie wskakując na 
latający dywan wraz z Aladynem do-
lecimy, aż do indiańskiej wioski Po-
cahontas. Nagle Zaplątani na lianie 
z Tarzanem wylądujemy na gorącej 

Sawannie gdzie panuje słynny Król 
Lew, by potem ochłodzić się w mroź-
niej Krainie Lodu.
 Koncert ma na celu pobudzić i 
rozwijać wyobraźnię oraz ciekawość 
poznawczą dziecka oraz zachęcić do 
aktywnego uczestniczenia w życiu 
kulturalnym.
 Dzieci do lat 2 wchodzą za dar-
mo, miejsce na kolanach opiekuna. 
Czas trwania ok. 60 minut. Bilety w 
cenie 40 zł. (z) 

eprasa.pl ab154a13ab
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Nowe śruby wystają z progów zwalniających
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Śruby z nakładkami
INTERWENCJA

T
a k  o t o  z o s t a ł  n a p r a w i o n y 
próg zwalniający na nowo 
p o w s t a ł y m  o d c i n k u  d r o g i 

w Moszczance – pisze czytelnika, 
przesyłając fotografie, dotyczące 

zmodernizowanej szosy powiato-
wej. Elementy z tworzywa sztucz-
nego przytwierdzone zostały za 
p o m o c ą  w y s t a j ą c y c h  ś r u b ,  g d y 
t y m c z a s e m  o r y g i n a l n e  c z ę ś c i 

zamontowane były tak, że nic nie 
wystawało. Może w ramach gwa-
rancji udałoby się naprawić uster-
kę za pomocą oryginalnych części 
zamiennych? (d) 

eprasa.pl ab154a13ab
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